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talu, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 


Dziś: “| św. Wojciecha B. | s| Autipy M. 
Jutro: gd, B. 1 Biała. 6, Jerz. x] 


N. Antyp. H. 1 


-Przeglad 


Lwów 22 kwietbia. 


Epiz.d z bułg:rskim studentem Kuszele- 
wem, aretztowanym w Konstantynopolu przez 
rosyjską ambasadę, sle już odebranym od niej 
przes turecką policyę i wypuszczonym na wol- 
ność, sprawił w Europie, w sferach dyplomatycz- 
nych, wrażeniu bodaj czy nie silniejsze, niż za- 
mordowanie Wulkowicza ze wszystkiemi razem 
nnstępstwami tej zbrodni. Każda dypiomacya 
bardzo ceni pozory, bo z:chowanie ich nie sta- 
wie żadnej Fwestsi na ostrzu może. Nie było 
człowieka w Europie. któryby nie wiedzizł, że 
na Rosyę spada część edpowiedzialności za Śmierć 
Wulkowicza, lecz pozory były zachowane przez 
carat, więc dyplomacya zachowywała się spokaj- 
nie. Ale poruszyła się ona na wi+domeść, Że am- 
basador rosyjski gospodaruje w Stambule, jazby 
w jakiem mieście należącym do caratu. Według 
przepisów, zwanych kapitulacyami, wolno jest 
obcym dyjiamatam przy dworze rułt ńskim mieć 
własne sady i więzienia, ale o zuareztowania 
Bwego poddanego muszą oui prosić miai't:a tu- 
reckiej policji. P. Nielidów pestąpił inaczej: wy- 
słał swego dregomsna z kawasami na deorzec 
kolei adryanopolzkiej, sby tam porwali Rus. elewa, 
odjeżdżzjęcego do Sofii. Zamach byłby sio udeł, 
gdyby ofiara gwałtu nie miała przy sobi» odpro- 
wadzających ją przyjacół. Ci zrobiii bsłas i 
zmusili nim turecką policyę do interwencji już 
w ostatniej chwili, bo rosyjskie zbiry, zakneblo- | 
wawszy usta Knezelewowi, ci,gogły gu do zam- | 
knj tego powozu smrasedy. P. Nielidów v usiał, 
wiet ważne powody do użycia gwałtu. Jakoż w 
istocie szło mu o to, aby Ku zcies, przybj wszy 
do S fii, kie stangl jako Świadek stosunków urzę- 
dowej Rosji z mardercemi Wulkowicza, albowiem, 
będąc synem wybitcego emigranta bułga:sxiego, 
patrzał z bliska ma wszystkie machinacje i już 
w Stambule opowiedział, jek naczelnik kaucelaryi 
odeskiego gubernatora i zarazem szef tsmtejszego 
komitetu panslawistycznego Putiata sam wyjechał 
w łodzi na spotkanie Szyszmanowa i Tiufed- 
żyjewe, którzy ckrętem flety ochotniczej przybyli 
z Konstantynopola. Ale nie pobudki pana Nieli- 
dowa poruszyły dyplomacyę; w nich dla niej nie 
była nic niespedziesanego ; ją przeraziło to, że 
Rosya gospodaruje w tureckiej stolicy jak u Bie- 
bie. Resztki europejskiej Tarcyi nie prędko je. zcza 
przestaną być przedmiotem powszechnej zazdrości, 
więc nawet Berlin porzucił swą sztywną nierucho- 
mość, którą lubi się popisywzć w sprawach wscho- 
daich. Times donosi, że mocaratwa ligi europejskiej 
Porozumiewały sig z Aeglią celem wspólnego Za- 
Rrzewauia Pozty do odpierania za; ędów rosyjskich. 
Jeśli to prawda, tedy miebezpodstawnie książe Fer- 
dynand pzdczas wielkiego ebiadu, dasege dla dy- 
gnitarzy bułgerskich, wygłosił te :łowe: „OPAa- 
trzność w,prowadzała dotąd Bułgucyg Szczęśliwie 
z każdego nieszczęścia  Wszystkia zamachy, czy” 
nione na samodzielność i nawet byt narodu, przy- 
nosiły mu w końcu pożytek. Wbrew wrogim usi- 
łowaciom naród skupia się coraz bardziej, świa- 
domość jego wzrasta, ceio nieprzyjactół swych wi- 
dzi on już wyrrźnie. To jedna korzyść, a drugą 
Jest ta, 2e wzmaga się międzynarodowe zneczenie 
Bułgaryi. Jestem przekoańBy, że to ciężkie do- 
Świadczenie ostatnie, które nam zgotowane, wyda 
dla naszej cjczyzny bardzo pomyśiny rezultat*. 

Za refleks jakiegoś ruchu w dyplomacyi u- 
Ważana jest następująca uwaga, która jednocześnie 
Pojawiła się w niektórych berlińskich, rzymskich 
i londyńskich dziennikach: „Smutny kon'ec cara 
Aleksandra II powinienby powstrzymać Rosję od 
tołsrowabia u siebie szajki bułgarskich zbójów, 

jeśli rząd petersburski chce, aby wszystkie 

ństwa czuwały nad zamachowcżmi, godzącymi 
_ . Osobę rosyjskiego monarchy, to powinien pierw- 
Bzy świecić przykładem. Jeżeli Estopa zechce 
wziąć postępowanie Rosyi z bułgarskimi zbójami 
Za precedens, to najgorzej wyjdzie na tem Bam 
rząd petersburski*. Sądzimy, że taka przestroga, 
powinna pójść caratowi po skórze. Ale cynizm je- 
go jest wielki. Oto Daily Telegraph donosi ze 
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Stambułu, że się udaro sprowadzić Nielidowa z 
bułgarskim przedstawicielem Dimitrowem, da któ- 
rega rzekł ambasador: „Rosya nie cefuje rwej o- 
pieki nad emigrantami bułgarszimi i nad ich ko- 
mitetem w Odesie, a księcia Ferdynanda nigdy 
zie uzna, a to dla tego, Że jest on katolikiem. 
Gdyby on należał do innego wyznania, to wnet 
powstałyby wiłozi pomyślne dla jego uznania". 
Z tego najpierw wynika, że Ręsya wczle się 
nie kryje z: swą opieką nad zbójami, a następ- 
nie --— Że puwodem do tego jest religia księcia 
Ferdysanda. Na katolisa można zbójów nasadzać — 
tax mówi prawosławna moralność. Niechże z tego 
d'myśli się Europa, jak carat musi pos'ęrować 
z milionami katolików, jęczących w jarzmie ro- 
Byjskiem! We. 
Przesilenie w gabinecie włoskim ma się ku 
kcńcowi i jak się zdaje, odbędzie się kosztem tań- 
szym, niż przypuszczano. Setnemi bajkami ota- 
czano to przesilenie, mówiono nawet o formowa- 
niu się gabinetu Grimaldrego, co jednak było naj- 
mniej możliwe, albowiem ten mąż stanu naley do 
skeajnej prawicy, która w teraźniejszym parlamen- 
cje ma głos bardzo słaby. Stosunki we Włoszech 
-ą takie, że prezes gabinetu musi stać nad stron- 
niectwami, nie należąc zgoła do żadnego, bo wtedy 
d:piero Żadna: frakcya parlamentarna nie czuje 
się upośledzoną. Takim właście politykiem jest 
Radini. Każdej frakcyi dał on jedog tekę, w tea 
sposób uczynił swój gabinet wiernem odbiciem 
obrazu, jaki przedstawia parlament, i tylko dla 
tego mógł się dotąd t:.ymać. Pełnom'enik lewicy 
Colomko, minister finansów, uparł się przy reduk 
cyi bujżeta wojennego, a nic nie chciał słyszeć 
o mom: polu za,ałek i redukcyi pensyi wysozich 
urzędników. Musiał tedy ustąpić. Rudini mógł po- 
wołać na jego miejsce znazego figansistę Grima!- 
d:'ego, ale ponieważ on należy do prawicy, przeto 
miał ustąpić z gabinetu inny przedstaw.ciel 
tej prawicy i natomiast wejść rzecznik lewicy @e 
nela. Ale i ta kómbipacya r. zbiła sig, albowiem 
Grimaldi, przyrzekając zupełne poparcie gabi- 
netowi z ław poselskich, teki nie przyjął głó- 
wnie dla tego, 2e jego frakcya jest zbyt 
nieliczna. Chciano tedy, usunąwszy Colomba i 
dawsży na jego miejsce z tej samej frakcyi Ge- 
nela, przywrócić naruszoną równowagę przez 
zastąpienie ministra wojny  Pellouxa jeneraiem 


Ricottim, jednak i to się nie udało. W danej | 


chwili rzecz tak stoi, że oprócz Colomba zostarą 
wszyscy ministrowie i po otwarciu parlamentu 
Rudini wniesie projekt zmniejszenia wydatków na 
kolonię erytrejską w Afryce, zaprowadzenia mo- 
zopelu zapałek i ubcięcia wszelkich innych wy- 
datków. Jeśli na to wszystko parlament przystanie 
i da gabinetowi wotum zaufania, natenczas do- 
piero wyszukany będzie zastępca Colomba, w 
przeciwnym zaś razie cały gabinet poda się do 
dymizyi. Tak, powiadamy, sprawa stanęła W o- 
stataiej chwili, lecz już następna meże przynieść 
coś zuzełnie innego. 


Z Petersburga doneszą, że carewa z córką 
Ksenią i małym orszażiem udzła sig na Kaukaz, 
gdzie jej syn, W. ks. Jerzy, chory na suchaty, do- 
stał wybuchu krwi. Carowa nie długo zabawi u 
syna ; przed 20 ym maja już będzie z powrotem 
w Petersburga, a 22-go enja caraka rodzina po- 
jedzie koleją do Libawy, zbąd morzem do Ko- 
penhagi na złote wesele królewskiej pary 
duńskiej. 


W Londynie rozpoczął sig p:oces dwóch a- 
narchistów Nicholsa i Mewbraya, oskarżonych o 
podżeganie w anarchicznym dzienniku Common- 
wealth (Bogactwa wspólne) do morderstw. Mow- 
braya uwięziono na ulicy i znalezieno przy nim 
dowody, 2e banda dynamitardów angielskich po: 
atanowił» otruć ministra spraw wewnętrznych 
Matthewsa, głównego sędziego londyńskiego Naw- 
kinsa i bilku ianych wybitaych urzędników. 

„ Z kolonii Porto-nowskiej w Afryee telegra- 
fują do Paryża, że król dahomejski Behaacin roz- 
dzielił swą armię na trzy części: jeden oddział 
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złożony z 4.000 piechoty i 6ciu dział otoszył mia- 
sto Kotonu; oddział drugi maszerujs na miasto 
Pop», a sam król oblęga stelicę kolonii, miasto 
Purto-Nawa, mając pod sobą 14 tysięcy wejowni- 
łów, z których 4000 są uzbrojone w doskonałe 
odtylcówki, ośm tysięcy w kapslówki, a reszta 
w dzidy i łuki. Nadto król ma sześć mitraliez, 
dostarczonych mu podobno przez Niemców z Ka- 
merunu. Ale król jeszcze sią nie zdecydował ude- 
rzyć na miasta, bo się boi kilku kanonierek fran- 
cuskich, stojących na kotwicy przed miastem. 


— 


Korespondencye. 


$ ska „ Berlin 18 kwietnia. 

. (6) Z wielkiem zainteresowaniem śledzi ta- 
tejsza opinia publiczna przebieg zatargu, który 
przed kilkunastu dniami wybuchł w łonie st-on- 
nietwa „konserwatywnego, a w ostatuich dniąch 
zamienił się w otwartą wojaę. Ol dawna już 
istniały w stronnictwie tem pewne antagonizmy 
między umiarkowanym odcieniem pod wodzą 
Helidorfa i Mauteuffls, g żywi łami skrsjnemi 
tak ZWŁNĄ partya Gazety Krzyżowej. Zdawało 
sig, Że umiarkowawi wezmą górę nad zazhowaw- 
cami axrajnego cdcienia, stało się jednak inaczej. 
Poiityka wewnętrzna rządu, skierowana w ostat- 
nich czarach, mianowicie w n formie gminnej, w 
traktatach handlowych i ostatecznie w wycofa- 
niu projektu reformy szkolnej przeciwka politycz- 
nym i ekonomicznym interesem konsezwatystów, 
zapewniła. ZWyŁiĘZLWO Odcianiowi skrajnemu 
jest partyi Hammerstejna i Sióckeru 
cbeczie niemal samewłądnie I 
(howaw sem 


panującej 
w w stronnietwie za- 
i _ pruskiej - izby poselskiej i izby 
panow. Źwycięztwo to ujawniło się najdosadniej 
w wykluczenia p H lidofa z klubu konierwa- 
tywnego izby Panów. Wykluczenie to nastąpi- 
ło w sposób niezwykle szorstki, niepraktykową- 
ny dawniej przez tych panów,  odznaczeją- 
cych Bię zwykle gładkiemi formami towarzyskia- 
mi. Dotychczas dawano pozneć chęć pozbycia 
się miewygrdnego członka przez proste Biezapro- 
szenie go na obrady klubu, p. Helldorfa zaś wy- 
kluczono publiczsie przez głosowanie, w którem 
jeden tylko głos ośsiądczył się przeciw wy- 
kluczeniu. 


Aby zrozumieć, jak wielkie wrażenie wywo 
łał ten wypadek, należy pemiętać, ża stronnictwo 
konserwatywne zajmuje w gronie stronnictw par- 
Ismentanych wyjątkowe stanowisko. Gdy dwóch 
deputowanych wolnomyślnych poróźni się i prze- 
bierze miarę w polemice, lub gdy klub socyali- 
stów uzna którego z członków za odstąpcę, rzecz 
przechodzi bez nadzwyczajnego wrażenia, skoro 
atoli członek izby parów i niaposzlazcwaay kon- 
serwatysta wyproszony został z klubu, stanowią- 
cego węgieł konserwatyzmu pruskiego, podziałało 
to oł razu na nerwy pol'tyków, zagłębiających 
się w tajnikach, odsłanianych przed publicznością 
przez dzienniki berlińskie. 


Drie wielkie potęgi składają się na nada- 
nie stronnictwu konserwatywnemu siły i trwało- 
ści: duchowieństwo protestanckie i szlachta pru- 
ska. Duchowieństwo, mniej ubiegające się o błysz 
czenie w ciałach prawodawczych, działa po pa- 
rafiach, szlachta npatom'ast prowadzi stronsictwo 
do boju, piastuje mandaty, przemawia z mówai- 
cy — i, gdy stronnictwo zdobędzie gobie jakąś 
pczycyg do obsadzenia, szlachta dostarcza kandy- 
datów, gotowych na intratnej posadzie krajowi 
służyć. Wszystko to sprawia, iż ludzie innemu na 
to stronnictwo spoglądają okiem. 

Mimo pozorów zupełnego zdemokratyzowa- 
nia, ma społeczeństwo niemieckie pewne zakorze- 
nione pojęcie o tytule szlacheckim. Faktycznie 
szlachectwo nie jest tu echem epoki przeżytej, 
gdyż królowie pruscy, podobnie jax inni monar- 
chowie państw niemieckich, nadają co roku pe- 
wną ilość tytułów. Mieszczanin niemiecki, próżny 
i ambitny, nie opiera si słodkiej zokusie i na- 
wet gdy nie ma nadziei dostania lubego „von 
dla ozdoby nazwiska, marzy o wrażeniu, „Jakieby 
można wywołać wśród otoczenia, gdyby sig prze- 
cież udało osiągnąć to, Co dla tylu jest nisado- 
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W tym więcej niż całowitkswym stosunku 
satelity do słońca, jaki Polskę łączył z Francją, 
Właściwiej z francuską cywilizacyą, był jeden czyn” 
nik stały, bardzo potężny, a niemniej niebezpieczny 

szkodliwy. gi rż 
„ Za Sasów jeszcze Polska była głęboko i ogól 
nie religijną, katolicy zm stanowił zarówno Środkową, 
Prywatnych stosunków jak publicznego Życia, 
oeilizacyj, polityki. Przewrót w pojęciach rozpo- 
fra Się tecryami przekradanemi z zachodu, od 
bie gy skich eneyklopedystów. Dzieło polskich wiel- 
EE Woltera prowadzili dalej naśladowcy jakó- 
"RÓW ; legioniści, wracający do domowych cgnisk 
Przynieśli do nich niewiele później wyobrużenia i 
Przeczenia, jakiemi w napoleońskich obezach byli 
Przesjąkii, Księstwo warszawekie wreszcie próbo- 
Waio urzeczywistnić nowoczesny ideał państwa wy- 
Zwolorego z wszelkich dogmatycznych więzów, a 
Drób; tę przyeódzcy narodowego ruchu narzucali 
Zdumionemu a w zsacznej części zgorszonemu 
społeczeństwu jako pstryoty.zny dogmat i warunek 
Omieczny odrodzenia ©jcz; zny. 

Z Francyj, z kiórej za Wazów i Sobieskiego 
Przeszło do nas tyle wielkich myśli i wielkich 
dzieł, mających się stać chwałą i potęgą polskiego 

ościała, płyzęła ne rozdrożu dwóch stuleci gwał- 
towna fala niewiar:, zut.piając i niszcząc Owoce 
Chrześcijsńskicj cyeilzapi w serca'h, podobnie 
Jak je burzyłe w pown: ch relgijacj sztuki, 
k; Dziwna i śmutua sprzicenuś. | Tea ukces 
19 Lwa i Kongresowego Królestwa stanowiący w 


porozbiorowych dziejach nejjaśniejszą, a przynoj- 
mniej najmniej bole.ną karig, tą wiosna na:odo- 
wego Odrodzenia, po której nie miało nadejść 
oczekiwana lato—w dziejach Kościoła i religijnego 
życia narodu jest najsmutniejszą epoką, nieskoń- 
czenie gorszą cd męczeńskich kart mikołajowskich 
i najaowszych czatów. 

W zaborze austryackim wiara, sumienie, go- 
daość religijna i narodowa zacierają się tak grun- 
townie, że biskupi, którzy uchodzuli swego czasu 
za najlepszych, po śmierci Józefa IL wygłaszają 
zambon gorące panegiryki jego kościelnych urzą- 
dzeń i z gorliwością godną le„szej sprawy wytę 
pia,ą tradycyjne nabożeństwa i pobożność „zabo- 
bonnego* ludu. W seminaryach uczą teologii z 

odręczników racyonalistycznych i potępionych 
przez Kościół, kapłan schodzi coraz zupełniej do 
poziomu państwowego urzędnika i jiko taki coraz 
bardziej staje gig ODCYM społeczeństwu, które go 
otacza. Życie religijne obumiera w czczym forma- 
lizmie, ojętym w policyjne przepisy, nieledwia jak 
w rosyjskiej szyzmie. Przez długi szereg lat Ko- 
Ściół polski w austrjackiej części kraju nie wydaje 
ani jednego męża ponad przeciginą miarę ; późmiej 
po.zątki odrodzenia Bkądidąd czerpać będą swoje 
Źródło: z inaych niw polskich burzą wyrzucone 
ziarno użyźmiać zacznie wyschłą od wieku ziemię 
Galicyi. ` a 

W Księstwie warszawskiem ustrój Panstwowy 
wedle kodeksu Napolcona i nietylko konkordatu, 
ale i organicznych artykułów stwarza pod wzglę- 
dem religijnym coś w tym rodzaju, co Bismark z 
Falkiem chcieli stworzyć w Prusiech przez prawo- 
dawstwo majowe, csá, na > my Bogu uzięki nie 
mawy nazwy a co proSki narodowice ochrzciłby 


polit; kę Napol:ona w ostatniem sześcioleciu cesar 

stwa, przybiera nad Wisłą nieraz O3tre€jsz6 formy niż 
we Francyi. Autonomiczne władze Księstea oka- 
zują w tym kierunku daleko idącą 1alcyat) wg, 
której u urzęduików cesarskich zazwyczaj s:ę nie 
Bpotysm. Wpływ józefińskiego ducha sąsi.d iej Au- 
strji z jego biurokratyczną ciasnotą 1 tysiączn:mi 
szykanami jest widoczny. Duchowieństwo trakto- 
wanem bywa jako sfera urzędniczą niższego rzę- 
du; obarczone tysiącem Świeckich funkcyj, rozka- 
zów i kar, nie mając w zamian przywilejów ani 
powagi, jaką państwo urzędnikom swoim przyzna- 
wać zwykło. Loże wolnomularskie rządzą w War 
szawie, choć oczywiście tylko w ramach polityki 
Napoleona. 


Nie dziw też, że konflikt z religijnem wie- 
rzeniem i prawem nie jest przypadkowem przeci- 
wieństw'm paragrofów kodeksu cywilnego z kano- 
nicznemi przepisami, ale walką o podkopanie 
wpływu i powagi religii, wolności i znaczenia kle- 
ru, walką o wyplenienie katolickich zasad w na- 
rodzie. Walka zaś dla przeciwników postawiona 
w najbardziej niekorzystuy.h warunkach, skoro 
wszelka krytyka urządzeń, reform, ducha wlewa- 
nego w młody organizm państwowy Księstwa uwa- 
żaną jest za nieprzyjaźń dla najdroższych aspira- 
cyj i uczuć narodu, nieledwie za zdradę ojc+)zay. 

Kasują się więc i znieważają kościoły i klasz 
tory bez potrzeby, owszem 2 widocznym planem 
i tendencyą — w Warszawie samej zamieniają je 
na szynkownie — religijne formy zachowują 519 
pod warunkiem, by w nich nie było ducha — Ko- 
Ściół cierpiauy jst tylko w tbarakterze bizantyń- 
skiego sługi tronu i ojczyzny -- młode pokolenie 
wyrasta nie wiedząc o Bogu — siarsze 0 Nim 


Ą zę u AS ; 
z uznaniem „iu bberalec Mastezstaat". Cezóropa | zapomina. 


pizm, zubarwiający coraz wybitniej autokretyczną 


W nierównej walce paru gorliwszych biska: 


i Wydawca: Ludwik Masłowski. 
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Zachód „ „6, 52 

stepnem. Mała to słówio odgrywa jeszcze 
zawsze (gromną roig w Życiu spsłeczsem i to- 
wazzysšiem, a stąd wynika, 2e mus budzić 


w:elkg zazdrość w tych, któzzy się niem pochla- 
bić nie mogą. 

Jeżeli dodamy, że stronnictwo Kkonaerwaty- 
wne oprócz wielkiej ilości tytułów rodzinnych po- 
siada dostęp do dwcra cesarskiego i utrwalone 
stosunki z najwyższemi urzędami swego kraju, 
jeżeli uprzytomnimy sobie butę i bardość jego 
członków, jeżeli uwzględnimy uprzywilejowane do 
dzisiejszego dnia stanowisko właścicieli dóbr ry- 
cerskich w obec gminy, zrozumiemy, dlaczego 
micszczański i liberalny polityk kawiarniany, który 
z zamkniętemi 0.zyma głosowałby za każdym, 
choćby najkonserwatywniejszym wnioskiem, gdyby 
wiedział, Że.mu to da w zamian cenny dyplom 
z podpisem królewskim, nie posiada się dziś z 
radości i złośliwie zaciera ręce, czytsjąc w gaze- 
tach, że panowie konserwatyści szkalują Się w 
dziennikach i nazywają siebie denuncyactami. 

Pytanie tylko, czy ta walka długo potrwa, 
a niebrak oznak, zapowiadających rychłe osty- 
gnięcie pamięiności. Pierwszemu wybuchowi gniewu 
dziwić Bię nie można Konserwatyści czuli się 
tak bliskimi spełnienia swych ideałów w sprawie 
szkolnej, iż obalenie tej budowli wymarzonej mu- 
siałe w nich krew zagotować. Mieć większość 
w sejmie i patrzeć na upadek ministra, którego 
się popiera, to w giej, niż rozczarowanie, to cios, 
w obec którego trudno się bawić w spokój filo- 
zoficzny. Jeżeli zaś cios taki spada w parą mie- 
sięcy po zniżeniu ceł od zboża, które były wy- 
pieszczonem dziecięciem konserwatyzmu, jest on 
bolesnym w dwójnasób. Postanowiono zatem po- 
kazać młodemu cesarzowi, co znaczy opozycya 
silnego i rozgniewanego stronnictwa i rozpoczęto 
przeciw rządowi wojnę w dziennikach. Zaledwie 
jednak padły pierwsze strzały, usłyszano we wła- 
Bnym obozie głos, zapowiadający odstępstwo. P. 
Helldo:ff zaczął prawić morały na temat wierności 
dla tronu i mówić o woli monarchy. Kazania te 
mieściły w sobie niebezpieczeństwo dla stronni- 
ctwa, gdyby bowiem trwały dłużej, mogłyby w 
niejednym Kcnserwatyście obudzić skruchę i wy- 
rzuty sumienia i nakłonić go do dezercyi z sze- 
regów. Trzeba było zatem zdobyć się na czyn 
śmiały. Czynem tym była uchwała klubu kon- 
serwatywnego w izbie panów, pozbawisjąca p. 
Helldorfta praw członka. 


Trzeba zresztą przyznać, że p. Helldorf mo- 
cno zraził sobie swych towarzyszy broni. Nie- 
tylko bowiem zakulisowemi intrygami przyczynił 
się nejwięcej do obalenia projektowanej refurmy 
szkolnej, sle na domiar złego, w swoim organie 
Conservatives Wochenblatt, dopuś.ił się niczem 
nieuzasadnionej napaści na czczonego przez wszyst- 
kich zachowawców b. ministra oświecenia hr. Ze- 
dlitza. Było to, jak się słusznie wyraziła Gazeta 
Krzyżowa, kopnięcie powalonego lwa przez osła. 
Niektóre dzienniki tutejsze dowodzą, że cesarz 
ujął sig za p. Helldorfem, wyrażając się wobec p. 
Rauchhaupta z naganą o postępku stronnictwa zą- 
chowawczego, które jakoby zamyślało być więcej 
zachowawczem od samego cesarza. Wiadomość ta 
wszakże jest nieprawdopodobna. P. Helldorf, po- 
zbawiony wpływu na dotychczasowych swoich stron- 
ników politycznych, nie stanowi już żadnego inte- 
resu dia rządu. Wpływu tego nie przywróci żaden 
objaw łaski monarszej, tem więcej, ża w ostatnich 
czasach panuje wielkie i słuszne rozgoryczenie 
w stronnictwie zachowawczem, kóre w zamian za 
przychylcą zawsze wobec rządu postawę, spoty- 
kało od lat kilka nieustanne prawie lekceważenie 
ze strony rządu. Być też może, że przy dalszych 
ustępatwach na rzecz wymagań liberalnych, zacho- 
wawty wbrew swojej woli będą zmuszeni .do opo- 
zycji. Zschętę do takiej ewolucyi dał im ks. Bis- 
mark, dowodząc w głośncj swojego czasu mowie, 
że stronnictwo zachowawcze nie potrzebuje być 
koniecznie stronuictwem rządowem. 

Do niedawna jeszcze większa część wyższych 
wojskowych niemieckich z cesarzem na czele opie- 
rała się stanowczo żądaniom skrócenia czasu służ- 
by wojskowej. Obecnia jednax wzgląd na coraz 


większe trudności finansowe, a z drugiej eur) 


pów oprawa Kościoła gwałcone dzień po dniu, za 
pasterzawi nikt nie sta. Warstwy wykształcone 
ignorują sprawy kościelne lub pogardzają niemi, 
lud nie ma głosu, kler w czasie ogólnego chaosu 
pozbawiony dobrych seminaryów, w części należą- 
cy uo lóz massońskich, bez zrozumienia obow:ąz- 
ków stanu, bez nauki, bez gorliwości, bez ducha 
ka, łańskiego, bez wiary nawet, nie jest w stanie 
przewodników swych poprzeć. Uczucie religijne 
w narodzie tak obumarło, że z całego tego kon- 
fiktu me zostaje nawet wspomnienie w pokoleniu 
współczesnen. i 

Niedługo potem to samo pokolenie będzie 
obojętnyim Świadkiem kasaty 1 ruiny najstarszych 
opactw, najcenniejszych pomników polskiej sztuki 
i wiary, zniszczonych nie przez wrogów ale przez 
swoich, połską, katolicką dłonią narodowego rzą- 
du i w warunkach podobnych całkiem do polityki 
carów. Wstyd i żel powiedzieć, car rosyjski 
przez swych urzędowych przedstawicieli wstrzymy- 


wać będzie zapędy liberalnych patryotów przeciw | 


relig jaym urządzeniom i tradycyom, będzie bro- 
nit katolickiego Kościoła w Polce przeciw pol- 
skim katylikom, chcącym go podkopać. 

A w tym stanie „ogólnego praktyczne 
stępstwa od wiary, tlejącej w samych niemal ser- 
czch ciemnych mass ludowych, czy jest jakiś po- 
czątek zwrotu, reakcyi chrześcijańskiej, iskra tych 
ogni, które zapalają się współcześnie w gronach 
słuchaczy X  Frayssin0us, 
chrześcijaństwa lub Avenir, u towarz 
Goerresa Brentaua, Raessa, Stolberga iub w gro- 
nie turyńssich i lombardzkich patryotów katolic- 
kich dckoła Manzoniego, Azeglio lab Castu? Nie 
ma żadueg» 4 Zachodu, z Francyi spe'yalaie spo- 
beczeń. iw» uasze naśladuje, połyka gorączkowo to 
tylko, co jego dotychczasowym pojęciom i przesą- 
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Z zamiejącywa pranumerata zzlagra? 

sie należy do Aframistracji 
„Przegiądw we Laowie 

przy ulicy Spestuskiej L. 45.. Zmiazs 
zaziiejscowej prenumeraty na miejscewą 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 

Uprasza sie prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztawemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
pertach raczaą dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego lism. 
Miejscuwą prenum we Lwowie przyjmują 
Trafka J. Ważnegu, nlica Czarnieckiego 8, 

w prey nl. Karol Ludwika 5 ` 

Gi w» nl, Jzgiellcńzkiej liczba 4 

p „ ul, Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro drienników, m. Karola Ladwika liczba $ 


i Rękspisów Redakcja nie zwraca. «= 


| Długość dnia 13 g. 45 m 
Przybyło dnia 2 m. 


na liczebne powiększ'nie siły zbrojaej okazał się 
silniejszym, niż obawa pogorszenia jakości żołnie- 
rzy przez skrócenie czasu służby i podobno w tym 
roku jeszcze wniesie rząd projekt ustawy zaprowa- 
dzającej dwuletnią słażbę czynną przy jednocze- 
snem znacznem podwyższeniu corocznego poboru 
rekrutów. 

W ten sposób zarząd wojskowy spodziewa 
się bez znacznego obciążenia budżetu uzyskać 
trzy, a w najgorszym razie dwa nowe korpusy. 

Mówiąc 9 sorawach wojskowych, nie mogę 
pomibąć ciekawych deświadczeń, dokonywanych 
przed kilku dnisam: w tutejszej podoficerskiej 
szkole strzelania nad siłą przeboju pocisków no- 
wego karabina niemieckiego. Strzeclano na odle- 
głość 50 do 6() mitrów do rozmaitych celów, a 
mianowicie: do pni dębowych,45 centymetrów i 
pni jodłowych 52 centymetry grubych, dalej do 
trzech poustawianych po za sobą belek dębowych 
po 22 i pół centrmetra grubych, do dwóch pou- 
stawianych po za sobą belek dębowych po 30 
centymetrów grubych, do rozmaitych skrzyń z je- 
dnocalowych desek jodłowych 1 metr długich, 
pół metra szerokich i pół metra wysokich, napeł- 
nionych piaskiem, darnią, nawozem lub ziemią, 
murów grubych na jedaą i dwie cegły, do 
płyt żelaznych 6 milimetrów grabych i t. d. 
Wszystkie cela i skrzynie przez całą swą dłu- 
gość bywały przebijane, przyczem pocisk mis 
ulegał żadnej zmianie. Oprócz tego strzelano 
do trupów zwier'ąt, koui, z dzisiejszych i da- 
wniejszych karabinów w celu porównania działal- 
ności pocisków na budowę kości. Pociski da- 
wniejszych karabinów rozsadzały formalnie kości ; 
kule dzisiejszej broni przebijały je gładko lub 
odskakiwały od nich. Dotychczas używane za- 
słony (mury, wały z ziemi i t. d) należy zna- 
cznia wzmocnić w przyszłości. Przypuszczają, że 
dzisiejsze pociski są zdolne przebić pięć szere- 
gów żołnierzy stojących jeden za drugim. 


Sprawy krajowe. 


Z funduszu przeznaczonego przez Sejm na 
zasiłki i pożyczki na budowę i rekonstrukcyę dróg 
powiatowych i gmianych rozdał Wydział krajowy 
s E subwencje bezzwrotne: 

ydziałowi powiatowemu w Gorlicach na bu- 
dowę drogi gminnej Ropa-Wysawa 3000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Nowym Targu 
na budowę dróg gminnych zakopańskich, a to 
„Chałubiń kiego“ i „Kiopówek* 3000 zł. 

Wydziałowi powistowemu w Tarnowie na 
budową drogi Tarnów Wałki 1500, zaś na budo- 
wę drogi Tuhów-Ohryny 4500 zł. 


Wydziałowi powiatowemu w Jaśle na bu- 
dowy drogi gminnej z Kobyla də Twierdzy 
1500 zł. 


Wydziałowi powiatowemu w Białej na bu- 
dowę drogi powiatowej Biała - Jawiszowice zł. 
5000. 

Wydziałowi powiatowemu we Lwowie na bu- 
dowę drogi Jaryczów nowy Podliski małe 40C0 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Bóbrce na bu- 
idowę drogi Bortniki-Ifoleszów 1500 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Źółkwi na bu- 
dowę drogi powiatowej Żółkiew Krechów-Fujna zł. 
5000. 

Wydziałowi powiatowemu w Nadwórnie na 
budowę drogi powiatowej z Nadwórnej do Marko- 
wiac 5000 zł., zaś na pokrycie kosztów budowy 
mostu na Prucie między Delatynem a Zarzeczem 
3000 zł. A 

Wydziałowi powiatowemu w Rzcazowic 
budowę drogi powiatowej Tyczyn - Jawornik 
4000. 

Wydziałowi powiatowema w Sokalu 
budowę drogi prwiatowej Sokal - Krystynopol 
5000. 

Wydziałowi powiatowemu w Mielcu na bu- 
dową drogi gmionej Radomyśl-Czsrna 2000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Nowym Sączu 
na budowę drogi Nowy Sącz-Librastowa-Bobowa 
3000 zł. 

Wydziałowi pow. w Bochni na badawę dro- 


na 


dom pochicbia — iunych objawów nie zdaje się 
nawct domyślać lub je identyfikuje na ślepo 
z prądami wrogiemi narodowym swym aspiracyom. 
„ l to jest, pod wzgłędem religijnych wierzeń, 
bilans polskiego sp łeczeństwa w przededniu tego 
okresu prób i wałk męczeńskich, które dla Kościoła 
i narodu otworzyć misło listopadowe powstanie, 
* 


Paweł Popiel był bardzo młodym jeszcze, 


|gdy na lat kilka przed tą chwilą zwrotną naszych 


dziejów znalazł się raz pierwszy za granicą. 
Pociągnęła go ku sobie Vrancya jak przed- 
tem pociągała każdego niemal z Polaków wędro- 
wnych, ale pociągnęła inaczej niż wszystkich. Ce: 
cha właściwą tego umysłu była jasność poglądów 
niezwykła i zmysł praktyczny w ich zastosowaniu 
do Życia. „Więc też gdy inni szli ubitym torem 
za hasłami przebrzmiałemi już na Zachodzie, on 
szukał dróg nowych i nowych, zdrowszych czyn- 
ników w tem społeczeństwie tak żywotnem i tak 
różnostronnem. Zrozumiał cn pierwszy u nas bo- 
daj, a przynajmniej pierwszy tak zupełnie, że nie 
wszystko było złotem, co jako takie przychodziło 
do nas z Zar! odu i co nam czcić kazano jako 


53 od- | patryotyczny « vgmat. 


Przeczu Światy nowe, pełne świeżych sił i 
zamiarów, t »rzące się z rozsypanych odłamów 
dawnych sy: matów. Pojąt i to także, że przy- 
jaciele nas niekoniecznie być muszą a przynaj- 


czytelników Geniuszu mniej meko iecznie wszyscy, W Fierach rewolu: 
yszy młodego | cyjnych lu» bonasartystowskich i że na odwrót 


I nie wszyscy katolicy 1 zachowawcy uznają, jak 
wówczas «aawałe pewua ich część carat moskiew: 
lski za p ństwo z Bnżej łaski, za ochronę tronów 
i ołtarzy : za legalną władzę dla Polaków. _ 
X. J. Gnatowskti. 
(Ciąg dal zy nastąpi). 


PRZEGLĄD z dnia 23 Kwietnia 1892. 
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gi gminnej Nadwiślańskiej 2500 zł, na budowę 
dregi gminnej Marszowice-Podłęże 2500 zł, 

Wydziałowi powiatowemu w Myślenicach na 
budowę drogi gminnej Peim Jordanów 1500 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Krośnie na re- 
konstrukcyę drogi gminnej w Iwoniczu 2000 zł 

Wydziałowi powiatowemu w Skałącie na bu- 
dowę drogi gminnej Grzymałów-Sorocko-Trembo- 
wla 6000 zł. | 

Wydziałowi pow. w Kołomyi, jako resztę 
zasiłku na budowę drogi powiatowej Kołomyja- 
Obertyn 3166 zł. B9 ct. 

Wydziałowi pow. w Zbarażu na budowę 
dróg gminnych Zbaraż-Podwcłoczyska i Zbaraż- 
Bereszowice 6000 zł. 

Wydziałowi pow. w Mościskach na bu- 
dowę drogi gminnej z Dmytrowie ku Samboro- 
wi 2500 zł, 

Wydziałowi pow. w Samborze na budowę 
drogi Sambor-Mościska 2000 zł. 

Wydziałowi pow. w Nowym Targu na budo- 
wę drogi gminnej z Chabówki przez Sieniawę de 
Nowego Targu 3500 zł. 

Nadto przyrzekł Wydział krajowy udzielić 
subwencyj : 

Wydziałowi pow. w Horodence na budowę 
drogi powiatowej Niezwiska-Obertyn-Kamionka, w 
r. 1892 kwotę 3000 zł., jeżeli Wydział powiatowy 
przedłoży dalszy operat budowy, jakoteż prelimi- 
narz kosztów pokrycia. 

Wydziałowi powiatowemu w Stryju na bu- 
dowę drogi ze Strzałkowa do Sokcłowa, 40 pro- 
cent rzeczywistych kosztów budowy w ratach 
rocznych po 3000 zł. począwszy od 1893 r., pod 
warunkiem zastosowania się do obowiązujących 
przepisów. 

W końcu postanowił Wydział krajowy udzie- 
lić na cele drogowe następujących pożyczek: 

Wydziałowi powiatowemu w Tarnowie na 
budowę drogi Tarnów-Wałki 1000 zł, zaś na bu- 
dowę drogi Tuchów-Olszyny 2000. 

Wydziałowi powiatowemu w Kamionce Stru- 
miłowej na budowę mostu na rzece Bugu w Ka- 
mionca 5000 zł. ` 

Wydziałowi powiatowemu we Lwowie na 
EPRA drogi gminnej Lwów - Gliniany 
3000 zł. 


Z izby sądowej. 
(Defraudacye w gorzelni.) 


Wczoraj po południu przesłuchiwano eko- 
noma Mulika, który tak samo jak i rządzca 
Bauman nie przyznaje sig do żadnej winy. 

Oskarżony parobek Gojman i świadek Olej- 
nik wedle tłumaczenia Mulika dla tego tylko 
zeznali na jego niekorzyść, bo mieli do mego 
dawną urazę i Olejnik odgrażał mu się raz na 
drodze słowy: Ja pana muszę do kryminału 
wsadzić. 

Prok. (do Mulika). Z aktów śledztwa oka- 
zuje się, że Gojman otrzymawszy wezwanie do 
stawienia się przed sędzią Śledczym pytał pana, 
jak ma w sądzie zeznawać. Pan sam zresztą 
przyznałeś to dziś, tłumaczysz się tylko, że od- 
powiedziałeś mu: idź sobie do dyabła, gadaj 
co chcesz Powiedz mi pan, skąd parobek Goj: 
man przyszedł do takiej przyjaźni z panem, aby 
pytać pana o radę, co ma zeznawać ? 

Mulik (po chwili namysłu). Czy to dzisiaj 
ke gdzie przyjaciel? — Dziś nie ma przyja- 
ciół. 

Przewodniczący żąda teraz od oskarżonych 
Baumana i Mulika wyjaśnienia sprawy z byłym 
parobkiem gorzelnianym, Błahuszczakiem. Sprawa 
ta ma się jak następuje: Błahuszczak zeznał w 
Śledztwie, że rządzca Bauman namawiał także i 
jego do złożenia fałszywego Świadectwa przed 
sądem, mianowicie do zeznania, że nikt nie do- 
lewał nigdy wody do wódzi w magazynie. O ze- 
zuaniu tego świadka dowiedział się rządzca Bau- 
man dopiero na tydzień przed Świętami, gdy 
otrzymał akt oskarżenia. Kazał więc ekonomowi 
Mulakowi szukać tego Błahuszczuka, a gdy si 
dowiedział, że znajduje się on w Potoczyskach, 
posłał po niego furę dworską, aby go zaraz do 
Zaleszczyk sprowadzić Aby nie wzbudzić podej- 
rzenia, że fornalka dworska jedzie po chłopa, 
zaprzężono do starego wozu najlichsze konie i 
dano im starą, potarganą uprzęż. Błahuszczuka 
przywiozła fornalka, a Mulak uwiadomił o tem 
zaraz Baumana. 

Nasuwa sig podejrzenie, że Bauman dla 
tego kazał sprowadzić Błahuszczuka, aby skłonić 
go do odwołania przy rozprawie zeznań w śŚledz- 
twie poczynionych. Przewodniczący zapytuje więc 
rządzcę Baumana, w jakim celu posyłał konie 
po Błahuszczuka. - 

Rządzca Bauman odpowiada, że uczynił 
to dla tego, gdyż chciał zobaczyć człowieka, 
który na jego niekorzyść zeznał, wreszcie chciał 
przypilnować, aby Błahuszczuk do rozprawy na 
pewne stanął i chcisł zapytać go, czy ma pie- 
niądze na drogę do Lwowa 

Prokurator robi uwagę, Że taka tro- 
Bkliwość jest wielce podejrzavą. Dla czegoż osbar- 
żony nie troszczył się o to, czy inni świadkowie 
mają pieniądze. 

Przewodniczący wzywa teraz oskarżo- 
nego parobka Gojmana, aby do óÓcz powtórzył 
ekonomowi swcje zarzuty. 

Gojman powtarza Mulakowi do ócz, że 


T PAMIĘTNIKA ORNITOLOCA 


Zofi Izowetrsizą. 


(Ciąg dalszy). 


I zagląda mi w oczy z pod tych jasnych 
skrzydeł, i uśmiecha się, i przymila.. A mnie aż 
Bię niedobrze robi, bo idzie naprzetiw nas jakiś 
pan i wyraźnie drwiąco sig uśmiecha. I rozumiem, 
rozumiem! Człowiek w moim wieku... 

— Opiekuńciu, ja ci coś powiem! 

Ach, wolałbym, żeby mi nic nie mówiła. 

— Opiekuńciu, nas biorą za parę małżon: 
ków! 
— Ależ, parao Martyno... prnao Martyno... 

I czuję, że sią czerwie.ię, cała krew uderza 
mi nagle do twarzy. 

— O! toby miał opiekuńcio 'opot z takim fan- 
tem, jak ja. 

Ach 1 
kłopot | 

— Ale za to wtedy wyprawa do naszych koli- 
brów byłaby uświgcona przez n-sz związek, 

W chwili, gdy nieszczęśliwa wymawia słowa: 
„nasz związek,“ jakieś dwie pan e przechodzą koło 
nas i wybuchają śmiechem. 

— Cicho! — mówię z najwi; "szym przestra- 


już i tak miałe « kłopot, i jaki 


© | podziękował p. prezydentowi 


z jego namowy przy pierwszem przesłuchaniu 
w sądzie złożył fałszywe świadectwo i zeznał, że 
wody do wódki nie dolewano, nazajutrz jednak, 
gdy go Mulak hańbił, on poszedł do sądu i od- 
wołał swe pierwsze zeznanie. Obrońcy zażądali, 
aby stenografowie i protokolant jak najdokładniej 
zapisywali każde słowo tego oskarżonego. Gojman 
oświadcza, że gdy po raz pierwszy wybierał się 
z wezwaniem do sądu, ekonom Mulak dawał mu 
na drogę taką radę: „Pamiataj Stefane, uważaj, 
bo jak tam szczo hauknesz, to i tebe zamknut do 
kryminału i nas zamknut, my powychodymo, ałe 
tebe i didko z widtam na wytiahne. — No i ja 
piszew do sudu — mówi Gojman — i skratył 
(akręciłem t. z. zeznałem fałszywie). Zautra hań- 
był mene wokonom i wołał: Gde tej Gojman, gde 
toj złodij, gde toj żydiwskij Iwan. Ja sobi podu 
mał: Koły ja złodij, koły ja żydiwskij Iwan, to 
pida do sudu i skażo wsio. I tak zrobyłem,* 

Dziś rano przesłuchano świadka Iwana Ja- 
remczuka. Zeznaje on, że nosił wodę do magazy- 
nu i wlewał ją do beczki. Podał on również, że 
Salzinger namawiał go, by w chwili otwierania 
maszynki wobec komisyi wlał nieznacznie szklan- 
kę wody, za co mu obiecał 1 zł. Przed przyby- 
ciem zaś komisyi zatkał Salzinger czop popiołem. 
Gdy komisarz nalał z niego wódkę, widząc ją 
zmęconą, zapytał o powód. Wówczas tłumaczył 
sią Salzinger, że stojak cieknie a on-kazał dziu- 
ry pozatykać popiołem. 

Rozprawa toczy się dalej w ten nudny i 
rozwlekły sposób — dla tego też nie będziemy 
podawali dalszych sprawozdań, aż dopiero wyrok. 


Rada miasła Lwowa. 


Lwów 22 kwietnia. 
Wczoraj pod przewodnictwem p. prezydenta 
Mochnackiego odbyło się ostatnie posiedzenie 
obetnej Rady miejskiej, która na przyszły tydzień 
ustąpi już miejsca Radzie nowo wybranej. 
Przeciw rezultatowi skrutynium nowej Rady 
wpłynęło wczoraj na ręce p. prezydenta pismo, 
podpisune przez pp. Mrazka, Bascha, Skarbka, 
dra Obmińskiego, Mikulińskiego, Richtmanna, Fla- 
czyńskiego, Miillera i Walichiewicza, zaprzeczeją- 
ce legalności dokonanym wyborom i upraszające 
ustępującą Radę aby uchwaliła gruatowne zba- 
danie przedłożonego aktu wyborczego i dozwoliła 
wyborcom agnoskować swe listy, na których mia- 
ły być poczynione rozmaite zmiany. 
Petycyę tę poparł p. Rewakowicz. Rada je- 
dnak na wniosek p. Grossa postanowiła nad pe- 
tycyą tą przejść do porządku dzienaego. 
Następuie po załatwieniu kilku drobnych 
spraw, p. prezydent Mochmaacki przed zamknię- 
ciem ostatniego posiedzenia, pożegnał ustępującą 
Radę. Podziękował on jej za wspieranie go w je- 
go pracy i czynnościach i zaznaczył, iż ustępują- 
cej Radzie należy się w dziejach miasta Lwowa 
chlubna karta, bo służyła ona gminie ze skutkiem, 
z poświęceniem, wiernie, sumiennie i uczciwie. 


, Dalej podziękował mówca p. wiceprezyden- 
towi, drowi Marchwickiemu, za jego rzetelną i ży- 
czliwą pomoc i podniósł, iż jego fachowej wiedzy 
i pracy zawdzięcza gmina korzystną konwersyę 
długów, uporządkowanie finansów miasta, budowę 
szkół i koszar, On, jako poseł sejmu krajowego 
bronił praw gminy do poboru podatku z fundu- 
szu propinacyjnego, wspierał życzliwie mnóstwo 
instytucyj gminnych, jak kolonie wakacyjne it. p. 
— a wszystko to czynił bezinteresownie, gdyż 
wynagrodzenie, które mu się nalezało, poświęcał 
zawsze na cele publiczne. 

Złożył p. prezydent także pod'iękowanie 
1 mu delegatowi p Michalskiemu, którego nie- 
zwykłej energii, ruchliwości i pełnej poświęcenia 
pracy, nawet z ujmą dla jego zawodu, zawdzięcza 
gmina niejedno połyteczne dzieło, niejeden postęp 
w rozwoju miasta, a w końcu pożegnał wszystkich 
serdecznie. 

W imieniu Rady senior jej p. r. Stokowski 
za jego dodatnią 
działalność dla gminy. 


ZZ aee en LIG 


Lwów 22 kwietnia. 

Upraszamy pp. abonentów 2 prowincyi 

0 wczesne odnawianie prenumeraty. Wynosi 
ena na prowincyi miesięcznie 1 złr. 10 ct., 
dwumiesięcanie 2 zër. 10 ct, kwartalnie 3 ałr. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór pp. Oktawa Sali va prezesa, mas Włądysława 
Gniewosza Da wiceprezesa Rady pow. w Brodach. 

Dar. Gminie Milowce, w powiecie zaleszczyc: 
kim, darował Czsarz 100 złr. na budowę szkoły. 

Arcyksiążę Leopold Salwator wyjechał wosoraj 
do Wiednia. 

Mianowania. Ksiądz Jan Porsjko ze Stani- 
sławowa miauowany sosteł wikarym gr. katol. pa- 
rafii w Czerułowcach i gr. kat. katechetą w szkołach 
czerniowieckich. 

Qdznaczenie. Dr. Władysław Jasiński, domowy 
lekarz zakłada karnego we Lwowie, znaay hygieni- 
sta, którego cenne prace zamieszczaliśmy w łamach 


chem — na miłość Boską! cicho, bo jeszcze kto 
usłyszy 1... 

— To i cóż, że uełyszy? Cóż to, ja taka brzyd- 
a, że pan się wstydzisz takiego przypuszczenia ? 
Brzydka, doprawdy | brzydka ? 

I znowu mi się przymila i moje ramię obie- 
ma rękami obejmuje. 

— Tu nie o mój wstyd chodzi, ale ludzie go- 
towi pomyśleć, że pani.. takiego starego... 
p Tebyś pan sobie wąsy uczernił, trochę byś 
się odmłodził, i byłoby dobrze. Tylko troszeczkę 
wąsy... ot tak! 


Zdawało mi się, że chciała ręką dotknąć 
moich wąsów. Oburzenie, strach, jakaś złość mną 
miotały. 

— Chodźmy do domu, 
mówiłem niecierpliwie. | } 
Martyna zaczęła się Śmiać... jak to ona... bez 
pomiarkowania. 
— Opiekuńciu, 
strachu! 

I znowu: ha, ha, ha! 
Ach! jak mię jej śmiech denerwuje! Wiem, 
że biedna dziewczyna, rozbawiona 4 samotna, Szu- 
ka lada pretekstu, żeby sig rozerwać, żeby się u- 
śmiać... Żal mi jej nawet, ale dla czego ten krzyż 
zwalił się na moje barki? 
— Opiekuńciu! 

— A co? 

— Gdybyśmy się pobrali, to ktoby z nas słu- 
chał, a kto rozkazywał i rządził? 

— Kiedy pani wiesz, że się nie pobierzemy. 


chodźmy do domu! — 


boisz się mnie.. drżysz ze 


naszego pisma, otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 

Z Uniwersytetu. Dr. Władysław Ostrożyński i 
dr. Piotr Stebelski zostali mianowani nadzwyczajnymi 
profesorami prawa karnego w Uniwersytecie lwow- 
skim; dr. Stebelski mianowany profesorem z ruskim 
językiem wykładowym, 

P. Marcin Bujnowski, kandydat notaryalny w 
Pilsnie, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień dra praw. 

Sufragania rz. kat. ma być utworzoną wkrótce 
w Stanisławowie. Taką informacyę otrzymuje moska- 
lofilska Zlażyckaja Ruś, która zarazem dowiadoje 
się, iż sufraganem ma zoatać ks. biskup Hryniewi- 
cki. Dotącya roczna sufraganii będzie według H. Rusi | 
wynosić 16.000 szłr. rocznie. i 


X. biskup stanisławowski Julian Kuiłowski | 
rozpocznie w drugiej połowie maja wiszytacyę dzie- 
kanatu śniatyńskiego. Skończy ją w pierwazej poło- 
wie czerwca, 


Wręczenia obrazu Styki „Poionia* Reprezen- 
tscyi miejskiej. Gdy przed rokiem Polska cała świę- 
ciła uroczyście setną rocznicę wiekopomnej w dzie- 
jech naszych chwili: nadania konstytucyi w dniu 3 
maje 1791, zawiązał się we Lwowie osobny komitet, 
który w celu uczczenia tej pięknej rocznicy postano- 
wił zażupić obraz p. Styki p. t. „Polonia* i ofiaro- 
wać go w darze miastn na wieczną pamiątkę. Z2- 
biegi komitetu, na którego czele stanęli znani z go- 
rącej miłości Ojczyzny mężowie : Wiodzimierz brabis 
Dzieduszycki i ks. arcybiskup Issakowiecs, pomyślny 
uwieńczył skutek. 


Składki rozpisane ne zakupno obrazu popłynęły 
ze wszech stron obficie, obraz zakupiono, a wczoraj 
komitet zajmujący się tą sprawą wręczył go uroczy- 
ście prezydentowi miasta i Radzie miejskiej, jako dar 
dla miasta, 

W rzęsiście oświetlonej sali ratuszowej, w któ- 
rej na ścianie mad trybuną prezydenta zawie- 
szono olbrzymi obraz p. Styki, zgrem.dzili się wczo- 
raj wieczorem pp. radni w pełnym komplecie, aby 
wziąć udział w tak pięknej uroczystości. Galaryo 
przepełnione były publicznością. 

W imieniu komitetu, który eręczył miasta „Po- 
lonię* w darze, przemówił ksiądz arcybiskup Issako- 
wicz w te slowa: 

„Rządki zaszczyt przypadł mi w udzials stać 
na czele komiteta, który podjął się dzieła pięknego 
i szlachetnego: zakupna obrazn przedztawiejącego 
ideały i piękne tradycye narodu naszego. Inny go- 
dniejszy mąż miał stanąć tu na mem miejsca, aby 
Tobie JW. panie prezydencie i Wam przezącni pa- 
nowie wręczyć ten obraz, miał stanąć tu mąż znany 
w całej Polsce z gorącej miłości Ojczyzny i wielkiej 
ofiarności dla kraju, Włodzimierz hr. Dzieduszycki, 
lecz, że mu niemoc przeszkodziła, nia mógł przy- 
za i mnie przypadłe zaszczytne zad.nie zastąpić go 
utaj. 

Przed rokiem obchodziliśmy nroczyáścio setną 
rocznicę wielkiego dzieła w narodzie, dzieła, którem 
reprezentanci naszego narodu p.-stawili trwały po- 
mnik mądrości i rozumu Dzieło to jednak z dopusz- 
czenią Najwyż,zego nie dił» mię uskutecsnić; nie 
spałzło ono jednak bez owoców. W mieście nsszem 
więc utworzył sią w uriegłym r.ku komitet, który 
chcąc uczcić tę wsniosłą rocznicę, powziął szla- 
chetną i piękną myśl zakupienia obraza artyst”, 
który rzucił na płótno nasze ideały i wspomnienia 
narodowe. 


Zaznaczyć mu:sę tu publicznie, iż do ur: eczy- 
wistnienia tej myśli przyczynił się najwięcej wą ener- 
gią, poświęceniem i zabiegami p. wiceprezydent mia- 
sta dr. Z. Marchwicki i jemu udało się w przeciągu 
dziesięciu dni zebrać sumę dość pokaźną. Ośmieiam 
sie więc — a sądzą, że odpozizm ucmciom prze- 
zacnych panów — złożyć tema racnemu i €tcigo- 
dnemu mężowi najserdeczniejszą podziękę za jego 
starania i trady. Lecz niemniej cenię sacne serca i 
ofiarność naszych Lwowian, bo ich wyłączną ofiar- 
mością przyszło do skutku to dzieło. Widać, że ko- 
chają oni pigkne i szlachetne ideały swego naroda. 
Oby prrykład ten znalazł jak najwięcej naśladowców. 

W tej chwili macie przezacni panowie, jako re- 
prezentanci tego grodu, odebrać od nas ten obraz; 
owóż przyjmcie go panowie tekiem sercem, jakiem 
my go ofiarowujemy, przyjmcie go na wieczną włas- 
ność miasta, by świadczył o pięknym przykładzie tych, 
którzy jego zakupnem się zajęli. 

A teraz proszę Boga, aby zlał swe błozosła- 
wieństwo na was i na całe miasto, by to miasto, 
idąc poczciwą tradycyą swych ojców, tak kochało 
swój naród, jak oni i tak zawsze dążyło do urzeczy- 
wistnienia jego ideałów, jak ozi dążyli“. 

Następnie zabrał głos p. presydent Mochnacki. 
„Wdzięcznem sercem — rzelł on — w imieniu mia- 
sta przyjmuję ten hojny dar i składam  najserdecz- 
niejsze podziękowanie komitetowi i przewodniczącym 
jego JE. Włodzimierzowi hr. Dziedaszyckiemu i To- 
bie Ekscellencyo księże arcybiskupie za trud i pod- 
jetą pracę, a cenne to dzieło, przedstawiające odra- 
dzającą się Polskę, polecę przechować atarannie 
i godnie*. 

Następnie pan wicepresydent dr. Msrchwicki 
odczytał sprawozdanie z czynności komitetu. 

Na czele komitetu stali pp. Włodzimierz hr. 
Dziedaszycki i ks, arcybiskup Issakowica, a w skład 
jego wchodzili pp: hr. Danin Borkowski, Wojciech 
hr. Dzieduszycki, Zdzisław Marchwicki, Michał Mi- 
chalski, Artur hr. Potocki, Apolinary Stakowski, Leon 
Syroczyński, Karol Szajer, Julian Zacharjewicz i 
Franciszek Zima, 


— No, ale gdybyśmy się pobrali ? 

Tak mię udręcza ta dziewczyna, że nie umiem 
tego wypowiedzieć. Dziś wystąpiła w sukni tra- 
wiastego koloru, która mnie samemu wydała się 
brzydzą, choć lubię kolor zielony. 

— A co? kontent ze mnie opiekuńcio? Każda 
cnotliwa i obowiązkowa pupilka powinna starać 
się podobać swemu opiekunowi. Ładnie mi w zie- 
lonym? z 

— Ładnie... zapewne... ładnie... 

— Proszę to powiedzieć innym tonem! Nie 
tak obojętnie... z zapałem! Może opiekuńcio 
niedobrze mię widzi ?... może lepiej na piede- 
stale ?... 

Chciała wskoczyć na stół, ale ją zatrzy- 
małem. j 

— O! bardzo proszę.. chcę panią oddać w 
całości ciotce... Jeszcze pani rękę czy nogę 
złamie. Sr 

— Umyślnie złamię, na złość złamię, jak mię 
opiekuńcio nie będzie znajdował ładną ! Każdy 
szlachetny opiekun powinien... Przynajmniej, jak 
będę kulawa, jak będę miała wytrącone ramię, 
to będę naprawdę brzydka! Ale nic bez za- 
płaty na tym świecie! Za to, że włożyłam 
dziś zieloną suknię według woli pana, musisz pan 
zostać ze mną na obiedzie. Już nakryto na dwie 
osoby. 

— Nie mogę. Mam na obiedzie pana Źręb- 
skiego. 


Można napisać, żem śmiertelnie chorą. 


Dnią 4 maja z. r. wydał komitet odezwą wzy- | dziny czwartkowe 


i sobotnic dla biorących udzia 


wającą społeczeństwo nasze, aby przez złożenie ceny | w ćwiczeniach wolnych i na przyrządach. 


kupna obrazu dało świadectwo, że żyje tymi samymi 


Hr. Zedlitz Triitzschier, były pruski minister 


ideałami, których twórców wprowadza przed nasze oświaty, został mianowany honorowym dcktorem przes 
oczy obraz p. Styki. Na to wezwanie odpowiedzieli | ewangelicki teologiczny fakultet uniwersytetu gry” 
mieszkańcy miasta Lwowa tradycyjną ofiarnością i| fijgkiego. Zaszczyt ten dostał mu się w udziale zê 
w przeciągu dni kilkunastu złożyli więcej, aniżeli | poraszenie sprawy zaproradzenia szkół wyznaniowych 


potrzebną na zakupno obrazu kwotę. 


luczcy, instytacye finansowe i różne stowarzyszenia 


Wielcy i ma- | w Prnsiech 


Z Warszawy donoszą do Pester Lloydu, ib 


od najdrobniejszej ofiary poczynając, każdy według w ciągu ostatnich dwóch tygodni wydalono z Króle- 


możności przyczynił się datkiem stwierdzającym łą: 
czność naszego społeczeństwa x duchem towarzyszą- 
cym myśli zakupna obrasa p. Styki. 

Sama składek wyniosła 8961 złr. 48 ct, za 
wstęp na wystawę obrazu zebrano 628 złr. 50 ct, 
za sprzedaż fotegrafńi 21 słr., odzotki od chwilowo 
lokowanych składek wynosiły 143 złr. 10 ct., razem 
więc zebrano 9754 złr. 8 ct. Z tej kwoty wypła- 
cono: cerę kupna obrazu 80CO złr, resztę kosztów 
urządzenia wystawy 110 złr. 45 ct, za reprodukcyę 
fotograficzną zapłecono p. Trzemeskiemu 150 złr., 
wydatki więe wynosiły 8260 złr. 45 ct. Pozostałą 
przewyżkę dochodów w kwoci3 1493 złr. 63 ct. 
przeznaczył komitet jako pierwszy fundusz na zało- 
żenie „miejskiego muzeum  historycznego* gdzie 
wszystkie pamiątki, cdnosząca się do kistoryi miasta 
Lwowa, mogłyby znaleźć odpowiednie umieszczenie, 
a p. Marchwicki wręczył panu prezydentowi miasta 
książeczkę Ks y oszczędneści na tę kwotę. 

Zaznaczyć tu musimy, iż zbieraniem składek 
najpilniej zajmował się wiceprozydent dr. Marchwicki 
który na swą listę zebrał przeszło 6000 ztr. 

P. prezydent M chnacki wziąwszy książeczkę 
podziękował w imieniu ` miejskiego muzeum histo- 
rycznego za ten szesodry dar i oznajmił, iż pocsynił 
już wszelkie kroki w celu otwarcia tego museum, 
co zapewne nastąpi w gierwszej połowie maja. 

Piękną uroczystość tę zakęńczyło przemówienie 
p. Stokowskiego, który podziękował p Styce za 
tak prześliczne przelanie na płótno alezoryi przed- 
stawiającej przeszłe dzieje i przyszłe nadzieje na- 
szego nzrodn. 

+ Sygurd Wiśniowski po kilkudniowej choro- 
bie na zapalenie płuc, umarł dzisiejszej nocy we 
Lwowie. Śp. Sygurd w młodym wieku opuścił Ga- 
licyę, podróżował lat kilkanaście po Ameryce i Au- 
stralii, przechodząc tam najrozmaitsze koleje, to pra- 
cując jako prosty robotnik w kopalniach złota, to 
znowu jako wędrowny kupiec, w końcu jako dzien- 
nikarz w rozmaitych psmach angielskich bądź w 
Nowym Jorku, bądź w Chicago. 

W owych to czasach napisał. kilka utworów w 


stwa Polskiego 200 zustryackich i 400 niemieckich 
poddanych. Przy wykonywania tych wyroków nie 
miano względa ani na s'osunki rodzinne, ani mająt= 
kowe skazanych, lecz wydalano ich bez wszelkiej 
litości. 


Na Kastelówce, która niebawem będzie tem 
we Lwowie, czem jest w Wiednia dzielnica Wiihring, 
rozpoczął się z wiosną rach wielki, Twórcy Kaste- 
łówki vp. Zacharjewicz i Lewiński, zakładają teraz 
śliczny skwer, a przednią jego część oddają miastu > 
ua zbudowanie hali dla wiztrałów i na targ poranny. 
Hala ta znajdzie się prawie na wylocie nowej ulicy: 
którą miasto niebawem otworzy, a która jest naprze” 
ciw Politechniki. Należałoby tylko uprosić Magistrat 
aby prędzej przystąpił do otworzenia tej ulicy, jako” 
też także i tej drugiej, która ma iś$ obsk nowych 
koszar Żandarmeryi. Częściej spotykalibyśmy się * 
objawami prywatnej inicyatywy, mającej na celu do- 
bro miasta, gdyby Magistrat okazywał więcej ży” 
czligości dla przedsiębiorczych ludzi i popierał ich 
usiłowania, Owa ulica naprzeciw Politechniki jest 
już cała po obu stronach zabudowana dwupiętrowemi 
domami; aby ją otworzyć potrzeba jedynie wykupić 
kawalek prywatnego cgrodu. Sąsiedzi ofiarowali sig 
przyczynić materyalnie do kosztów tej ekspropriacy!, 
pozostaje więc tylko odpowiednie pertraktacye prse- 
prowadz ć i potrzebny grunt zakupić. Tymczasem 
minęła cała jesień, cała sima, minie wiosna, a Ma- 
gistrdt nie zdołał tego dokonać. Szkoda. 

Ale wracając do Kas elówki mapisać musimy, 
że oprócz ślicznego pałacykn prof. Zacharjewicza» 
który się wykońsza, willi państwa Matkowskich I 
kilku innych, będących na wykończenin ; ma tam w 
tym roku budować znany zaszczytnie architekt pan 
Ramałt trzy wille, a parę innych ma stanąć na za- 
mówieria osób prywatnych, <Jażeli wille p. Ramułta 
będą tak ładne, jak tea pała-yk, (niestety! sakryty 
prostym  parkanam), który sobie zbudował koło 
sskoły imienia św. Maryi Magdaleny, to staną się 
prawdziwą ozdobą Kastelówki. : 

- Słowem malaczko, za lat dwa, trzy, a Kaste“ 


x 


języku polskim, a niektóre z nich jak n. p.: „Mój lówka będzie najpiękniejszą dzielnicą Lwowa, — 
Burb*, „Królowa Oceanii*, „Hidalgo”, „Światełka w | i najzdrowszą. Jak zaś tam granta rosną w cenie, 
ciemnym kraju“, „Jedenaście lat w Australii“ (3 dsje miarę fakt taki: ktoś kupił przed trzema laty 
tomy) zwróciły na niego powszechną uwagę i posta- | parcelę za 3200 słr; temi dniami sprzedał jź 
wily go w szeregu zdolniejszych naszych nowelistów | Z% 7000 złr. 


i podróżników. 


Mniej więcej 12 czy 15 lat tema 


wrócił do | w Dabrecsynie. 


Nowy uniwersytet ma powstać na Węgrzech, 
Dotąd, jak wiadomo, były w całej 


kraja i rzucił się z całą gorliwością do przemysła | Zalitawii tylko dwa uniweraytsty, a mianowicie jeden 


naftowege, w którym wielkie jego zdolności, olb.zy- | węgierski 


w Budapeszcie i jeden chorwacki w 


mia energia i niearównana pracowitość zapewniły mu | Zagrzebiu, 


od raza jedno z wybitnych, niemal 
stanowisk w tym przem;śle. 


raczelnych 


Nowy uniwersytet ma mieć charakter czysto 
ewangelicki, albo kalwiński, gdyż głównie całonko* 


I niezawodnie śp. Sygurd byłby odegrał ważną | wie tych wyznań starają się o jego założenie, 


rolg w rozwoju ekonomicznym naszego kraju, gdyby 
przedwczesna śmierć nie wyrwała go z naszych sze- 
regów w sile męskiego wieku. — Umari, mając lat 
zaledwie pięćdziesiąt. — R. i. p. 


Święcona wspólne urządza p. Andrzej Pere” 
diatkiewicz przełożony stowarzyszenia majstrów mu* 
rarskich, ciesielskich, kamieniarskich, stadniarskich Í 
rzeźbiarskich, na które wszystkich pp. członków za“ 


Egzamina rządowe z weterynary! złożyło w | prasza. 


1891 roku 71 weterynarzy, z tych w Wiedniu 47 
w Gracu 10, w lusbracku 3, we Lwowie 11. 


Napady na księży Z Rohnatyna donoszą dniś 
20 bm.: „Wczoraj zdarzył się tutaj podobny wypas” 


W Czerniowcach właściciel browaru p. Góbel | dek, jak” w Kościelcn. Na wracającego do domu, mię* 
zawiesił w ubiegłym tygodniu wypłaty. Passywa firmy | dsy godziną 9 a 10 wieczorem, tutejszego gr.-kat. 


wynoszą 190.000 słr, 
Śluby. Wczoraj pobłogosławił ks, kanonik Odel- 


proboszcza ks. H. Dzerowicza, 75-letniego starca, 
napadło na ulicy, najwięcej ożywionej, dwóch sło- 


giewicz w kościele parafialnym Św. Mikołajs vwiąsek | czyńców z drągami i zadawszy mu kilka rasów ko” 
małżeński zasarty między panem Jalianıe m Nossakow- | łami w głowę, zaczęli go dusić. Podczas szamotaniś 


akim, wyższym rrzędaikiem politresnym w Sersjewić, | się spadli wszyscy trzej do rzeczki Babinki i tam 


kmh 


a panną Aung Helesą Krasncką, córką sekretarza | jeden z złoczyńców byłby księdza Dzerowicza pewnie 
krakowskiego Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń, p. Mi- |udasił i utopił, gdyby na szczęście duszonego nić 


kołaja Krasnetiego. 


ścieloy'h, liczna grono weselne udało się na „Kra- | pastnicy się ulstnili, 


Po odbytych ceremoniach ko- | była nadjechała fnra, za zbliżeniem się której na” 


Nspadnięty, przyszedłazy dO 


suczyn*, gdzia w starym a gościnnym dwo:ze witali | przytomności, z wielką trudnośią dowlókł się do 
je gospodarsiwo, zapraszając do zabawy. Tega nie | domu, a silnie pokaleczony jest obecnie obłożnić 
dano sobie powtarzać. Bawio1o się też szczerze, | chory; na szczęście, życia księdza Dzerowicza nio 


ochoczo i serdecznie... aż do białego dnia. 


Lscz | grozi niebezpieczeń:two. Żandarmerya, zawiadomion8 


prócz zabawy był i pożytek. Tonsty takie, jak księ- |o tym śmiałym napadzie, prowadzi energiczne po* 
dza rektora Baczyńskisgo i wiceprezydenta magistratu | szukiwania za sprawcami, jednakże dotychczas nie 
Romancwskiego, były i pod wrględem formy i co do | odniosły one żadnego skutku. Cała okolica jest zs- 


treści pouczające. 


Państwo młodzi odjeżdżają do Włoch, a po- 


alarmowaua*, 
W. Ks. Poznańskie zostało znów wielce zanie” 


tem do Serajswa (w Bośnii) na stały pobyt. Szczęść | pokojone nowym zamachem anarchistów, który urzą” 


im Boże, 


dzono na ks. kanonika Tomaszewskiego w Trzemesznie: 


W Tarnowie odbędzie się ju'r: w sobotę ślub | Onegdaj rano do mieszkania księdza Tomaszewskiego 


panny Jad»igi S ankównej, 


córki lekarza powia- | przybyło 4 przyzwoicie ubranych mężczyzn i rzu* 


towego z panem Włodzimierzem Szc.epańskim , do- | ciwszy się na niego chcieli go cbrabować. Na krzyk 


ktorem medycyzy. 


księdza nadbiegli jednak na'ychmiast iadzie i policyś 


We wtorek dnia 19 bm. odhył się w kościele | i spłoszyli rnbusiów. Policyanci puścili się za nimi 


św. Barbary w Krakowie ślub panny Janiny Ostiade- | w pogoń, rabusie uciekając strzelili parę razy Z re- 
lównej, córki 89. Bogusława i Józefy z Ryczarskich, | wolserów do ścigających ich policyantów, ale nie 
z panem Karolem Sticberem, urzęduikiem rząda kra- | ranili nikogo. Jednego ze zbrodniarzy schwytano. 


jowego dla Bośdii i Hercogawiny, 
zcfa Stiebera, 
z S:yfridów. 


synem 6. p. Jó- 


Z Poznania donoszą, iż ks prałat Pon ński cą 


starszego radzcy sędowego i Maryi | się z każdym dniem lepiej i jast nadzieja, że wkrótce 


jaż ustaną cierpienia, które go dziś jeszcze dręczą: 


Z „Sokoła*. We wtorek dnia 26 kwietnia rb. | Stan zdrowia jego w danych warunkach uważać na* 
o godsinie 8 wieczorem rozpoczną się godziny ćwi- leży w ogóle za pomyślny. 


czeń jubileuszowych, które będą się odbywać we wtotki, 


Trzeci kongres katolików z całej Austryi od” 


czwartki i soboty o tej samej godzinie. Godziny wtor- | będzie się w Lincu w pierwszej połowie sierpnim 
kowe ZOZOLE będą dla biorących udział w po- | Komitet przygotowający ten kongres, na czele któ“ 
chodzie, celem przećwiczenia się w mustrze, zaś go- rego stoi psseł do Rady państwa dr. Ebenhoch wy” 


— Doprawdy nie mogę, 


dziemy codziennie tak walczyka wycinali, ać 


— Ja jestem taka biedna, taka samotna, taka | miło |.... 


opuszczona, nie widzę ludzkiej twarzy, a pan mię 
porzucasz! Mój opiekun mię porzuca | 


.— Panno Martyno, — rzekłem o tyle poważ” 
nie, o ile mój przyśpieszony po tańcu oddech 


Zbladła przy tych ałowach i oczy miała | pozwalał, — pani powtarzasz ciągle: „jak się 
pełne łez. Cóż miałem robić? Zostałem na obie- | pobierzemy”... ja wiem, że to są żarty... ale ktoś 
dzie, a do Zrębskiego posłałem karteczkę, 'Ucie- | ze służących może usłyszeć... z tego wyrastajś 
szyła się ogromnie, żem został. Już nie biegała | plotki.. ludziom najnieprawdopodobniejsze rzeczy 


koło mnie, ale fruwałe... trzepotała się.. Ob 


czasem wydają się możiiwemi.... Ciotka oddałć 


sługiwała mię, chciała mi serwetę zawiązać, jak | mi cię, pani, pod opiekę, bojąc się plotek; tym“ 


dziecku... 


— Opiekuńciu! Gdybyśmy się pobrali, tobyś 


czasem plotki wyrastają, jak grzyby po deszczu. 
— Niech sobie mówią, niech sobie mówię: . 


zawsze miał serwetkę, ładnie pod brodę zawią- | Może już mówią? Co, może już mówią? Słyszałeś 


zanąy.... 
Naturalnie nowy przy tem Śmiech. Aż mię 
uszy od niego bolą! 


Byłem w złym humorze, 


jaż coś pan może? 


I cóż tu począć z taką istotą? Ile razy 
ztamtąd wyjdę, tyle razy czuję się tak spraco“ 


ale póty mi w | wanym, jakbym kamienie tłukł na szosie. Nieza” | 


oczy zaglądała, póty się przymilałe, póty mi | długo każe mi przez kij skakać! Byłem przecie 
nadskakiwała, aż mię udobruchała. Śmiałem się | dotąd bardzo poważnym człowiekiem, a po każde, | 


w końcu i ja, bo cóż miałem robić? Po obiedzie | wizycie u M:rtyny wydaję się sobie jakimś nie“ 
przysięgła mi, że taniec jest jej tak koniecznie | dowarzonym fircykiem.... Wychodz 
potrzebny, jak lot ptakowi.. Że pragnie, że łak- | malnie zawstydzony, zgnębiony... 
nie tańca i czuje, że się z nią coś bardzo złego | wpływ indywidualny każdej istoty ludzkiej! Pannt | 
stanie, jeżeli choć jednego walczyka z nią nie | Helena mię uspakaja, godzi z życiem, pođniecf 
że od lat | we mnie rozkosz 
dwudziestu anim nogą nie ruszył, że jestem | rozburza, okrywa rumieńcem wstydu, robi ze 
stary... gdzież mnie do tańca? Porwała mię, | mnie istnego pajaca... Kiedyż ta pani Kryspina 
śpiewając, i jakoś sobie pas walca przypomnia- | powróci! Syn jej 


zatańczę. Napróżno się wymawiałem, 


łem. Ze trzy razy oprowadziłem ją po Sali. 


ztamtąd for" 
Co to jest 


istnienia... tamta sroka miś 


: podobno przechodzi jeden % 
tych ciężkich tyfusów, na które składa się dzie” 


t a , — Opiekuńciu, tańczysz jak anioł! Te ptaszy- | sięć chorób na raz. Miała przyjechać jakaś inne 
— To poślemy z oznajmieniem, z wiadomością.. | ska to wcale nie twoje powołanie. Powinieneś | ciotką Martyny... ciągle mi ją obiecują, a ciotki, 


tańczyć i tańczyć! Gdy się pobierzemy, to bę-|jak nie ma, tak nie ma. (C. 


„ I) 


m 


dal serdeczną odezwę, w której zaprasza katolików 
x całej monarchii, bez względn na to, jakiej są na- 
Todowości i jakim językiem mówią, aby przybyli na 
kongres i wzięli udział w pracy, mającej na celu 
Wzmocnienie podstaw państwa na chrześcijańskiej za- 
Badzie i usuwanie wedle możności z życia publiczne- 
Bo szkodliwych wpływów. Bliższe szeregóły odnoszące 
się do tego kongresu podane zostaną niebawem. 

Ucieczka urzędników konsularnych. Emil 

achter i Piotr Seidel, dwaj fankcyonar;nsze zatru- 
dnieni w anstro-węgierskim konsulacie w  Gałacza, 
sprzeniewieraywszy 3000 zł, zniknęli bez slada. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

W numerze 87 Przeglądu pod tytułem: 
nW sprawie wychowania naszych panienek“ jedna 
Z czytelniczek uderza na metodę uczenia języków 
W pensyonatach, składsjąc całą winę na nanczycielki. 

Naucsycielka w prywatnym zakładzie wycho- 
wawczym musi się liczyć z wielu względami. 

Po 1-sze. Ambitni rodzice bez względu na słabe 
Przygotowanie i zdolności umysłowe uczennicy wyma- 
gają, aby ona par force weszła, przypuśćmy do klasy 
siódmej, choćby wiadomości jej tylko do czwartej ją 
kwalifikowały, 

Gdyby nie uczyniono zadość ich życzeniom, 
ZEŃ dziecko i nmieszczą w innym pensyonacie. 

prywatny musi się z tem liczyć, inaczej stra- 

ciłby wiele nczennie. 

An Tak więe dziecko nie przygotowane należycie 

zA asy wyższej, nie może korzystać z nauki. Jest 
prawdziwą kulą u nogi nauczycielki, któraby 

Tada dalej pójść ze zdolniejszemi i lepiej przygoto- 

wanemi, 

Po 2-gie. Podręczniki do nauki języków szcze- 
£ólniej niemieckiego są stanowczo za trudne, za su- 
che i zupełnie nie zastozowane do umysłu i usposo- 
bienia dziewcząt, Wielka ztąd trudność dla nan- 
czycielki pragnącej wzbudzić zamiłowanie do obcej 
mowy. 

Po 3:cie. Pomoc domowa jest często istną 
plagą dla nauczycielki, bo często się zdarza, że do- 
mowa nauczycielka inną zupełnie metodą przygoto- 
wuje dziecko, niż nauczycielka w pensyonacie, ztąd 
chaos i zamęt w umyśle uczennicy i wątpliwa bardzo 
korzyść dla ranki, Dziecko, które s góry wie, że mu 
w domu wszystko wytłumaczą, podczas lekcyi w kla- 
kie nic a nic nie uważa, nie stara się korzystać z 
wyjaśnień nauczycielki kwalifikowanej, o której zdol- 
nościach lub metodzie ironiczne słyszy uwagi w do- 
mu. Rodzice sami podkopują jej powagę a dziecko 
z niedowierzaniem przyjmuje podane wyjaśnienia. 

Słaszne są uwagi autorki, że uczennice są prze 
ciążone pamięciową nauką. Cayż i tu winne nauczy- 
cielki tylko? Rodzicom w wychowaniu i wykształ- 
cenin dziewcząt głównie o to chodzi, aby córka mówiła 
pięknie po francusku, trochę po niemiecku, niech się 
ładnie ukłoni, zagra na klawikordzie, zaśpiewa, a 
Bzesyt ich marzeń osiągnięty. Główny nacisk kładą 
na znajomość języków obcych, a jak słabo są one 
z domu do tego przygotowane! Aby mówić dobrze 
jakimkolwiek obcym językiem, trzeba od dsieciństwa 
Bię Æ nim osłuchać, albo też mechanicznie wiele 
przyswajać sobie wyrazów — ranka języków głównie 
na dobrej pamięci polega, nie dziw więc, że w tym 
kierunku pracować muszą, 

Jeżeli dziecko obcego języka nigdy w domu 
nie słyszy, niepodobna, uby wiele kcrzystać mogło 
z nauki w zakładzie. Znałam celujących maturzystów, 
którzy po 10 latach nauki języka niemieckiego, u- 
dzielanej przez wytrawnych pedagogów i nanczycieli, 
wcale nim nie mogli się posłagiwać w mowie po- 
tocznej, Niech rodzice i opiekunowie nie zbyt wiele 
wymagają od nauczycielek, niech ich nie krytykują 
w obec uczennic, niech dzieciom właściwej udzielą 
pomocy domowej, niech nie wciskają gwałtem do 
Wyższych klas bez dostatecznego przygotowania, 
niech niemi nie kieruje próżność i ambicya, ale 
Prawdziwe dobro dziecka, a korzyść będzie znacznie 
Większą, Dom i pensyonat powinny iść ręka w rękę 
jak dwaj przyjaciele, którym jedna przyświeca idea, 
dobro wychowanka; jrżeli jeden drugiemu zamiast 
Pomagać, utradnia zadanie, nie można się dziwić, Że 
nie osiągają celu. Jedna z nauczycielek. 

Pażary W Jsehyniach, w powiecie praemy- 
skim spłonęło dnia 11 b. m. 12 gospodarstw, szkoda 
ogólna 10.853 złr, ubespieczona na 2 270 złr. 

W Bojanach na Bukowinie, wybuchł dnia 18 
b. m. pożar skatkiem nieostrożności chłopaka, który 
rzucił na gnój niedogaszony papieros. Pizy silnym 
wietrze, pożar rozszerzył się gwałtownie i zniszczył 
około 40 domów, a także i cerkiew grecko-katolicką. 
Szkoda wynosi około 50.4 00 słr. 

Z Podoła nam piszą: 

Po kilkakrotnych prośbach wnoszonych do Wy- 
okich i Świetnych władz, doczekaliśmy się wreszcie 
po dziesięciu łatach utworzenia urzędu pocztowego 
w Koniuchach, z którego tyle mamy wygody, że listy 
w miejscu nadawać możemy, lecz gdy kto chce 
cięższy pakunek posłać, musi konie odrywać od ro- 
boty i trzy mile wieźć posyłkę do Brzeżan lnb Pomorzan, 
bo urząd pocztowy w Koniechach ma dozwolone 
przyjmowanie paczek tylko do wagi 5 k, a przecież 
trudno stosować się nam do tego, bo Są rzeczy, 
których na mniejszą ilość rozdzielić nie można. 
Przytaczamy tu fakt, który mił miejsce u nas przed 

-kilku dniami: Naduwano duży tryb żelazny wagi 
15 k., naturalnie, że pocztmistrz ze względu na roz- 
porządzenie, nie przyjął go, a rozdzielić posyłkę taką 
na kilka części było niemożliwem, i z tą bagatelą 
musiano jechać kilka mil do innego urzędu poczto- 
wego, w którym można było nadać. Posłaniec wrócił 
dopiero wieczór, więc konie w polu robić nie mogły; 
to jest wygoda i korzyść z poczty dla tutejszych 
obywateli! 

W tntejszej okolicy jest tylko poczta jedynym 
pośrednikiem komunikucyi ze Światem, bo kolei nie 
mamy, ale cóż, kiedy i urzędy pocztowe tak są 
zorganizowane, że do wygody zupełnie się nam nie 
przyczyniają Spodziewamy się, że Dyrekcya poczt 
i telegrafów, zechce łaskawie ulepszyć naszą sytuacyę 
I poleci urzędowi pocztowemu w Koniuchach przyj- 
Mowanie posyłek większej wagi, aby dalej nie nara- 
Żać mieszkańców Podola na wielkie straty. 

Stowarzyszenie nauczycielek we Lwowie. — 
Nauczycielki lwowskie oddawna już odczuwały po- 
trzebę zawiąsania Towarzystwa w celu Ściślejszego 
połączenia się i wzajemnego porozumiewania się w 
kwestyach pedagogicznych, a zarazem wspierania się 
materyalną pomocą, 

Zamiar ich nie mógł jednak wejść w życie, bo 
do niedawna jeszcze grono nanczycielek w naszem 
mieście nie było tak liczne, ażeby mogło zawiązać 
samoistne Stowarzyszenie. Dopiero w ostatnich latach 
org ski gorliwym staraniom tutejszej Rady szkolnej 
a dd i gotowości Rady miejskiej do ofiar 
sakG) szkolnictwa — wzrosła tak znacznie liczba 
pomp Bs naszej stolicy i grono nauszycielek tak się 
uczycietek Ę Lwów liczy obecnie przeszło 250 na- 
aiea szkół miejskich, Jestto już zastęp tak po- 

+» — biorąc w rachubę nauczycielki po pro- 


wineyi rozprószone, z 
w sskołach publicz oddane obowiązkom swego zawodu 


można było pomy 
wna zamiaru. 


Mamy przed Sobą statat zatwierdzony przez 
uRmiestniotwo, a opracowany przez grono nauczycie- 


śleć o spełnieniu żywionego odda- 


tutejszej miejscowości stanowi 
niono już w tym kierunku rozmaite 
wet zaprowadzenia urzędu pocztowego było już 
a mianowicie przed kilkunastn laty, zadecydowane, 
ale z niewytłumaczonych dotychczas 
przyszło do skutku. 
rozchodziło o zupełnie zaniedbane, prawie niemożliwe 
do przebycia drogi. Í £ 
przedstawia: dtegi mamy dostępne 1 śmiało po nich 
może 
na razie Dzrekcya poczt obawiała się nadzwyczaj- 
nych wydatków, a nie miała pewności, czy saprowa- 
dzenie poczty 
ustanowić posłańca pieszego, przynoszącego z naj- 
bliższej 
jesteśmy, 
konnego, bo nietylko, że w Izdebkach znajdują 
trzy folwarki, dwie parafis, dwie szkoły ludowe, 
sama miejscowość posiada przeszło 3000  miesskań- 
ców, po największej części umiejących pisać i czy:ać 
a pomiędzy nimi moó:two rzemieślników. Dla tego, 
jak słyszymy, przyłączyłyby się gminy Dydno, Ja- 
błonka, 
Jsdebkami 
zwrócić z czasem koszta zaprowadzenia utzęda 
cztowogo w lzdebkach i nieść skarbowi pocztowemu 
dockody. 


nych i w domach prywatnych — 


lek lwowskich, którym zarówno rozwój intelektualny 
ich stanu, jak i wapewnienie pomocy materyalnej ko- 
leżsnkom w razie potrzeby oddawna leżało na sercu. 
Zacnym inicyatorkom świeciły przykładem nauczycielki 
krakowskie i warszawskie, a ich statuty były im 
podstawą. 

Wediug pierwszego paragrzfa statutu celem tego 
Stowarzyszenia jest: e) zapewnienie członkom zwy- 
czajnym schronienia w razie niezdolności do pracy 
czasowo lub stale; — b) utrzymywanie biura nauczy- 
cielskiego; — c) udzielanie członkom w razie choroby 
lub nadzwyczajnej potrzeby, pomocy pieniężnej tytułem 
zapomogi, również pomocy lekarskiej; — d) udziela- 
nie chwilowego przytułku nauczycielkom przyjezdnym 
lub zostającym bez posady za stosunkowo małą za- 
płatą; — e) utrzymywanie w odpowiednim lokalu 
czasopism, biblioteki i wypożyczalni, złożonej z do- 
borowych kiążek, a przedewssystkiem podręczników, 
potrzebnych dla przygotowujących się do egzaminów 
nauczycielskich; — f) wspólne zebrania, odczyty i 
wykłady naukoso-literackie. 

Stowarzyszenie, zapewniające tak wiele korzyści 
moralnych i materyalnych, jakie uwidocznia pierwszy 


paragraf statuto, zasługuje na rzetelne uznanie i po- 
parcie w jak najszerszych kołach. Zasłeguje na to 
tem bardziej, że nie ogranicza się (pa pewną sferę 
nauczycielek lub na wychowanki jednego zakładu, 
lecz obejmuje wszystkie bez wyjątku pracownice w 
tym żmudnym a tak ważnym i tyle poświęcenia wy- 
magającym zawodzie; co zaś najważniejsza, nie wy- 
klucza ze swego grona i nauczycielek prywatnych, 
które, nie stykając się bezpośrednio z całym rachem 
szkolniczym i pozbawicne instrukcyi doświadczonych 
kierowników i inspektorów, ne:jbardziej potrzeboją 
pomocy i porady szczęśliwszych pod tym względem 


sióstr swoich 
Nie wątpimy też ani na chwilę, że nowe Sto- 


warzyszenie znajdzie gorące poparcie nietylko w ko- 
łach nanczycielskich, ale i u «gółu całego społeczeń- 
stwa, w którego rozwoju nauczycielki tak ważny sta- 
i ik. 
ay TE verg saczerzo nowemu Towarzystwu szyb- 
kiego wzrostu i jak najpomyślniejszego powodzenia, 
zasyłamy szanownym jego założycielkcm serdeczne 
„Szczęść Boże w zacnej i pożyteczne) pracy! | 
Pojedynek Dr. Aleksai der Medwey poni.rzył 
obronę swo,ą dr. Michałowi Grekcwi 


Statystyka notaryuszów. Wedłag wykazów, 


ini i iedliwości, było 
sporządzonych 'w Ministerstwie sprawiedliwo , by 
urtir w Ausiryi, z początkiem roku 1891, 
ogółem 1.017, zaś z początkiem 1892 r. 1.018. 


W Galicyi było notaryn:zów w roku ubiegłym 200, 
w Bakowinie 19. 


Temperatura. Termometr -+ 3* R. Barometr 


765°. Idzie w górę. Pochmurno, dżdżysto i zimno. 
Deszcz z przerwami. 


Zmarli. Rozalia z Żełechowskich Bartkiewiczo- 


wa, zmarła w Krakowie w 68 roku życia. — Men- 
neiowa, żona radzcy sądu krajowego, zmarła w Prze- 
myślu. — Jakób Szwarc, kupice i radny m. Przemy- 
Śia, zmarł przeżywszy lat 71 — Mamrycy Stankiewicz, 
członek komisyi antropol: gicznej Akademii umiejęt- 
ności i znany biblicgaf, zmarł w Krakowie. Ostatnią 
pracą zmarłego 
„Kataleg wydawnictw Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie 1873—1891“. 


był nadzwyczej starannie ułożony 


Nowy pociąg kuryerski zaprowadzony zostanie 


od 1 maja między Lwowem a Krakowem. W dol- 
szym ciągu pociąg tea będzie szedł nie do Podwo- 
łoczysk i Brodów, ale do 
skim zaś pociągu między Krakowem a Podwołoczy- 
skami saprowadzony zostanie wagon restsuracyjny. 


Czerniowiec. W kuryer- 


Byłoby jeszcze do życzenia, aby Dyrekcya ru- 


chu zechciała się zająć urządzeniem lepszej komuni- 
kacyi między Lwowem a Brodami, Wedłag tego roskładu 
jazdy, 
pojechać do Brodów, 
Lwowa; a dawniej 
Również komanikacya m rosyjskim pociągiem, odcho 
dzącym z Radziwiłłowa do Kijowa, jest teraz bardzo 
niewygodna, 
Krakowa, 
obrało drogi na Lwów, Brcdy, Radziwiłłów, 
nów, 
Brześć, 
tówki o 12 godzin wcześniej, niż gdyby było po- 
jechało ua Lwów. 


jaki jest dzisiaj, niepodobna jednego dnia 
załatwić interesów i wrócić do 
przecież można to było zrobić. 


Że zeszłej jesieni pewne grono osób z 
zaproszone aa polowanie na Wołyń, nie 
Zdołbu- 
lecz z Krakowa pojechało na Warszawę, 

Rówae, Zdołbuaów i przybył» do Saepe- 


Z lzdebek nam piszą: Ogromaą niewygodę dla 
brak poczty. Czy- 
starania, a na- 
TAZ, 


powcdów nie 
Dsmyślamy się, że wtedy się 


ale dziś już inaczej rzecz się 


kursować wózek pocztowy. Gdyby jedaakże 


się opłaci, to możnaby na próbą 
stacji pocztowej przesyłki, a przekonsni 
że wkrótce okaże się potrzeba posłańca 
się 
ale 


Hladno, a może i Dydnia, które wraz z 
stanowiłyby okrąg pocztowy, - mogący 
po- 


Potworna zbrodnia. W Dynaburga, jak do- 
noszą ztamtąd do Wieku, wykryto niedawno po- 
tworną zbrodnię, przypominającą głośną sprawę, w 
Tisza-KEszlar i proces Ritterów w Krakowie. Rzecz 
miała się tak: 

Zpmożny kupiec dynabarski, G, żyd, człowiek 
obarczony liczną rodziną i wiekowy, w kwietniu r. z. 
przyjął na słażbę w charakterze „młodszej“, czyli 
pokojówki 20-letni dziewczynę chrześcijańską M. 
Po upływie kilku tygodni stary żyd uwiódł młodą 
dziewczynę, obiecując wyposażyć ją sowicie Wkrótce, 
gdy M. już dalej słażyć nie mogła, „Stary G. wywiózł 
ją do sąsiedniego miasteczka, gdsie w małym za- 
jeździe żydowskim upoił winem. Okcło północy G. 
opuścił wynajęty dla M. numer i sam powrócił do 
Dynaburga. Nasajutrz zrana, gdy M. długo nie da- 
wała znaku życia, zapoukano do jej numeru, a gdy 
odpowiedzi nie otrzymano, „zawołano poli: yẹ i drzwi 
wyłamano; na łóżku znaleziono martwe zwłoki dzie 
wczyny, gamordowanej, jak się wkrótce okazało w 
sposób tak okrutny i zarazem tak ohydny, iż opisać 
go nie sposób. Morderca musiał długo pastnić się 
nad swą ofiarą. 

Żyd zbrodniarz nie czekał tymczasem zjawienia 
się u niego policyi, lecz uciekł czemprędaej do Ame- 
ryki, a mianowicie do Nowego Jorka. tało się to 
w końcu marca r. b. Obecnie przed paru dniami 
właśnie wyruszyła potajemnie cała rodzina G. dla 
połączenia się widocznie ze zbiegiem. Rozpoczęte 
poszukiwania zbrodniarza nie dopięły, jak dotąd, celu. 

Śledztwo prowadzi się bardzo energicznie, Jak 


PRZEGLĄD z dnia 23 Kwietnia 1892. 


się zdaje, udział bierny w morderstwie przyjmował 
gospodarz zajazdu, Żyd, gdzie M. została zabitą. G. 
musiał zawczasu dobrze obmyśleć swój plan piekielny. 
Przypomniano obecnie, iż ten sam G przed 8 laty 
pozostawał pod zarzntem zupełnie analogiczeej zbro- 
dni, popełnionej również ną dziewczynie chrześcijań- 
skiej, w celu ukrycia śladów występnej miłości. Dla 
braku jednak dowodów zwolnioso go z więzienia. 
Wówczas zbrodniarz powiesił swą ofiarę, lecz tak 
umiejętnie, iż specyaliści zadecydowali, iż się tu ma 
do czynien'a nie z zabójstwem, lecz samobójstwem. 

_ Czy Pius IX był wolnomularzem? Wielki 
mistrz wolnomularzy włoskich Adryan Lemmi zamie- 
ścił w medyolańskim dziennika Secolo następujące 
wyjaśnienie w tej sprawie: „Dnia 12 grudnia z. r. 
nadesłał do mnie francuski Wielki Wschód za- 
pytanie, czy posiadam dowody na to, iż Papież Pius 
IX był welnomnularzem. Na te pytanie cdpowiedzisł 
włoski Wielki Wschód, że istotnie od dawna już 
istsicje pogłoska, jakoby ten Papież należał do zwią 
zku karbotaryustów albo wolnomalarzy, ale do'u- 
mentu, któryby potwierdzał prawdę tej wersyi, nie 
było nigdy*. % 

W ten sposóu kwestya została stanowczo roz: 
s'riygnięta. Dodać tylko można, że w r. 1819 żył 
w Pensylwanii człowiek imieniem Marcin Ferratti, 
wolnemułars, a ponieważ Pins IX nazywał się pierwo- 
tnie Mastai Ferretti, więc ztąd poszła pogłoska, ja- 
koby on sam bj} wolnemularzem 


Teatr Dziś w piątek (22g0 bm.) o godzinie 
siódmej wieczorem : „Dobry Numer“, komedya Abra- 
hamowicsa i Wi. Zielińskiego — Jatre w sobotę 
23 tm. przedstawierie skłsdane i po raz ó:m7 : 
„Rycerskość wieśniacza*  („Cavalleria  rasticana*), 
cpera w jednym aksie Piotra Mascagni'ego. Nowa 


wystawa, rowe dskoacye. Chóry i orkiestra wzmoc- 
nione. 


Literatura í Sztuka. ' 


| Konce't pasi Amalii Friedrich-Materna odbę- 
dzie się dnia 26 kwietnia, we wtorek w sali doma 
naroduego, a nie jak poprzednio podaliśmy w sali 
Towarzystwa muzycznego, 

Pani Materna jest, jak wiadomo, znakomitą wy- 
konawcaynią oper Wagnerowskich i występując w 
tych operach w Par; ża, wywołysała niestychiny zapał. 

Sądsąc po ożywionym bardzo pokupie biletów, 
wielka sala domu narodnego będsie szczelnie ga- 
pełnioną. 

Biletów dostać można w księgarni W. Hosche- 
ka i Spółki przy placu Maryackim. 


Lo 


Rozmaitości. 


— Ze szczególnemi uwagami wystąpił New York 
Herald z powodu rozbicia się parowca „Bider“. — 
Okręt ten należał do Towarzystwa północno-niemie 
ckiego Lloyda, które statki swoje zaopatruje w orkie- 
stry dla uprzyjemnienia pasażerom jazdy. Rzeczony 
dziennik pisze: 

„.Parowce te są wprawdzie świetnie zbudowane, 
mająwytrawną załogę, ale zarząd półaocno-niemieckiego 
Lloyda nie zna widocznie niebezpieczeństwa, jakie za 
sobą pociąga orkiestra, jak dowodzi wypadek z pa- 
rowcem „Eder. Oto podcza' gdy ten statek wjeżdżał 
na skałę, orkiestra okrętowa koncertowała w salonie. 
Tymczasem każdy marynarz angielski wie, Że mieć 
na pokładzie kapelę — x wyjątkiem kiedy okręt stoi 
w porcie — znaczy to samo, co zaprosić w gościnę 
nieszczęście, 

Mazyka instrumentalna nie jest może tak gro- 
żną jak Śpiew, ale również naraża okręt na niebez- 
pieczeństwo. Pociąga ona za sobą zawsze mgłę i silny 
wiatr, gdy tymczasem po Śpiewie chóralnym, zwłaszcza 
po pieśni „Życie na falach morza“, następuje niewąt- 
pliwie rozbicie lub pożar. — Przed kilka laty grono 
pasażerów na pokładzie „Arizony”, aby dowieść, że 
są wyżsi nad ten przesąd, Śpiewało tę niebezpieczną 
pieśń, i zanim ją zdążyło skończyć, okręt rosbił się 
o górę lodową. 

Nie możaa oczywiście wymagać, aby pasażerowie 
znali niebezpieczeństwa muzyki okrętowej, nie na 
nich też spadnie z tego powodu odpowiedzialność ; 
ale oficerowie takiego np. parowca „Eider* powinni 
byli wpłynąć na to, ażeby zgubną działalność kapeli 
okrętowych na parowcach północno-niemieckiego Lloyda 
została ograniczoną, by się podobne nieszczęśliwe wy- 
padki nie powtarzały, ponieważ morze raz na zawsze 
nie znosi najlżejsgego zakłócenia swej własnej maje- 
statycznej muzyki, 

— Ulepszenia. Do jakiego stopnia doskonałości 
doprowadzono w ostatnich eząsach fabrykacyę blachy, 
przekonywamy się z opisa zamieszczonego w jednym 
z ostatnich numerów angielskiego dziennika Paper 
maker, — W fabrykach angielskich otrzymują dzisiaj 
blachy żelazne tak cienkie, że 1800 arkuszy mają 
jeden cal czyli 27 milimetrów grubości, 

* Dla lepszego wyobrażenia sobie, jak cienkie 
są te arknsze, dość powiedzieć, że są one cieńsze od 
najdelikatniejszej bibułki używanej do robienia papie- 
rosów, bo tej potrzeba 1200 arkuszy na cal. 


RAZA 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 20 kwietnia. 

(Z) Jak wczoraj tak i dziś cały ruch giel- 
dowy koncentrował się tylko -w kredytach, Bo- 
denkredytach i rentach. Zwyżkowcy mieli jednak 
dziś trudniejsze stanowisko, gdyż Berlin opono- 
wał zawzięcie przeciwko dalszej haussia na na- 
szym targu. Stacowcze zaprzeczenie Nordd. cAllg. 
Ztg. doniesieniu, jakoby car miał na pewno przy- 
jechać do Berlina, zniechęciło wielce osłabiony i 
tak już targ berliński a gdy nadto nadeszły 
smutne dontesienia o stanie przemysłu górniczego 
w Niemczech i wszystkie walory górnicze od 
razu znacznie spadły, zapanowała na całym targu 
berlińskim reakcya, a arbitraż przedsiębrał u nas 
na rachunek Berlina Znaczne sprzedaże w naj- 
bardziej faworyzowanych papierach. 

Dla tego też nie mogły kredyty dziś swobo- 
dnie się rozwijać, i jakkolwiek początkowo wyszły 
o guldena w górę, jednakże zamknięto je kursem 
wczorajszym Renty wspólne natomia:t znów pod- 
niosły się znacznie, bo 0 30 centów, podniosła 
się także węgierska renta złota. Spadek papiero- 
wych rent 5-procentowych był dziś nadzwyczajny. 
Austryacka renta papierowa spadła o 60 centów 
do 101.05, a węgierską notowano już poniżej 101. 
Złote monety podrożały dziś znów tak, że jsżeli 
się weźmie na wzgląd opłatę reportu, to kurs ich 
jest już wyższy, aniżeli ten, któryby wynikał z re- 
lacyi, którą oznaczyć mieli obaj ministrowie finan- 
gów. Wspomnieć muszę jeszcze, że minister wę- 
gierski Weckerle przyjedzie jutro do Wiednia, 
aby jeszcze raz, podobno już ostatni, naradzić się 
z p. Steinbachem. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austrj' 316-50, węgierskie 351—, 
Anglobanki 14725, Uniony 23375, Bankvereiny 
112*—, Linderbanki 20425, Ludwiki 213—, 
Czerniowieckie 25050, Renta papierowa 9570, 


101 05, węgierska złota 10945, papierowa 100:90, 
dukat 5:65, 20-fraukówka 9-50'/,, marki 1171—, 
ruble 1:20!/, zł. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 22 kwietnia (pryw.) Utrzymują w sfz- 
rech giełdowych, że cat niezawodnie pojedzie do 
Berlina po uroczystościach kopeahazkich, a że 
Nordd. Allg- Ztg. dla tego tylko zaprzeczyła tej 
podróży, iż car znowu bardzo obawia się nibili- 
stów i nie chce, aby jego podróże kolejowa były 
z góry ogłaszene. Wiadomość o projekcie przyjaz- 
du cara do Berlina pochodzi stąd, ża Szuwałów 
przywiózł własnoręczny list cara do cesarza Wil- 
helma, zapowiadający ten przyjszd. Za ten list 
dostał Szuwałów wiadomy portret od cesarza. 
Podczas dwudniowego pobytu cara w Berlinie bę- 
dzie rodzina jego czekała ra niego na pokła- 
dzię rosyjskiego yachtu w jednym z portów nie- 
mieckich. 

Wrociaw 22 kwistnia (pryw.) Rada miejska 
podpisała kontrakt z Towarzystwem tramwaju ele 
ktrycznego. Towarzystwo padjęło się w ciągu dwóch 
miesięcy zbudować elektryczny tramwaj i oddać 
do użytku publicznego. 

Paryż 22 kwietnia (pryw.). Matin za przed- 
wczesue ogłoszenie aktu oskarzenia w sprawie 
Ravachola skazany został na 500 fr. kary. 

Zimna trwsją dalej i scustoszenia czynią. 
Pod Paryżem wymarzły wszystkie winnice i szpa- 
ragarnie. Z Bargundyi donoszą, że przy trzy- 
stopniowym mrozie zniszczone zostały win- 
nice. W Grenoble leży śnieg na stopę gruby. 
W Sabaudyi wszystkie pola i góry pokryte Śaie- 
giem. 

Berno (szwajcarski-) 22 kwietnia (pryw.). 
W Zurichu, Szafauze i w Targau spadły obfte 
śniegi. Tu pada Śnieg od wczortj. Mróz w nocy 
dochodził do 4 stopni. Winnice i zaBiewy zni- 
BZCZONE. 


Konstantynopol 22 kwietnia (pryw.). Czyniąc 
zadość żŻyczeniom Bułgaryi, wyrażonym w osta- 
tniej nocie, połeciła Porta internować w małej 
Azyi wszystkich przebywających tu emigrantów 
bałgarskich. 

Petersburg 22 kwietnia (eryw.). Z Saratowa 
donoszą, że lód ruszył na Wołdze w. Kurska do- 
noszą, że zaczęły się dnie ciepłe i spadł wio- 
senny deszczyk. 

Flor ncya 22 kwietnia (pryw). Trzydzie- 
stopięcioletui Parentini rodem z Pizy, złowiwszy 
24-letuią żonę na schadzce z 20-letnim studen- 
tem, wydobył rewolwer, położył strzałem na 
miejscu owego studenta, dał 3 strzały do swojej 
żony, a w końcu, gdy na odgłos tych strza- 
łów nadbiegła teściowa, wpakował w nią dwie 
kule. Student już nie żyje, a młoda kobieta i 
jej matka cą konające. 

Sztutgard 22 kwietnie. Ajent dyplomatyczny 
rosyjski p. Fredericks, umarł. 

Paryż 22 kwietnia. Dzienniki donoszą, że 
wojska króla Dahomeju zdobyły Porto Nowo. 

Wiedeń 22 kwietnia. Sprawozdanie jene- 
ralnej dyrekcyi kolei państwowej za rok 1891 
wykazuje, że koleje państwowe przynioeły w roku 
1891 brutto 65,475001 zł zatem o 979628 zł. 
więcej aniżeli w r. 1890. Z tej ogólnej sumy 
dochodów przypada za trausport towarów kwota 
62,870 684 zł, zatem o 706.712 zł. więcej ani- 
żeli w r. 1890. Ruch osobowy na kolejach pań- 
stwowych przyniósł dochód większy o 272.916 zł. 
a liczba podróżnych wzmogła się w porównaniu 
z rokiem 1890 prawie o 6 milionów. 

Ogólna suma wydatków kolei państwowych 
wynosiła 47,445.135 zł a zatem o 3,765.925 zł. 
więcej aniżeli w r. 1890. 

Harmanstadt 22 kwietnia. Wczoraj padał tu 
przez kilka godzin obfity Śnieg. O godzinie */, 
na 2 w południe, gdy ustała śnieżyca, dały się 
uczuć dwa krótko trwające wstrząśnienia ziemi, 
tak silnie, że domy się chwiały, a nawet najcięż- 
sze przedmioty w pomie:zkaniu zostały poru- 
szone z miejse. 

Rzym 22 kwietnia. Na radzie ministrów 
uchwalono, że wszyscy ministrowie pozostaną na- 
dał w urzędzie z wyjątkiem ministra finansów 
Colomba. Kilka tek ministeryalnych nie obsa- 
dzonych dotąd zostanie obsadzonych, a Znaczne 
oszczędrości zaprowadzone będą w wydatkach 
wojskowych dla kalonij. > 

Proces prełata Amalfitano przeciw kardy- 
nałowi Oregli o obrazę honoru zakończył się u- 
wolnieniem kardynała. Prałat Amalfitano zasą- 
dzony został na zapłacenie kosztów procesu. 

Petersburg 22 kwietnia. Wyszniegradzki wy- 
jechał do Krymu. 4 

Rzym 22 kwietnia. Popolo Romano donosi: 
Rada ministrów postanowiła pokryć deficyt w ten 
sposób, iż 15 milionów uzyska ne to z oszczęd- 
ności, które zaprowadzone zostaną także w zarzą- 
dzie wojskowym, a drugich 15 milionów pokryje 
dochodami z podatków i monopola zapsłczanego. 

Nadzwyczajne wydatki wojskowe pokryte bę- 
dą przez kwoy uzystane z oszczędności w 
różnych dział.ch budżetu wojskowego, a mianowi- 
cie przez ograniczenie okupacyi Afryki tylko na 
Massaro. ` : : 

P.tarsburg 22 kwietnia, W trzypiętrowej 
kamienicy wybuchł pożar i rozszerzył się tak 
szybko, że mieszkańcy nie mogli już ratować się 
przez schody. Nie wiedząc co robić, poczęli wy- 
skakiwać przez okna i dziewięciu z nich zabiło 
się, a wielu odniosło rany. Piętnastu mieszkańców 
domu dotychczas nie odszukano, zachodzi więc 
obawa, że spalili się. : 

Carowa odjechała wczoraj po południu na 
Kaukaz (bo otrzymała wiadomość, że syn jej cho- 
ry na suchoty a bawiący na Kaukazie, ma Się 
znacznie gorzej). sra FE WA 

n 22 kwietnia. Wielka księ 4 
Sia OE rodzona siostra zmarłego 
cesarza Wilhelma Igo, umarła wczoraj. © 
jetnia. Ponieważ nie zano- 
as Budapeszt 22 riaa ł debatę budżeto- 
si się na to, aby sejm ukończy dni d 
wą do kcńca maja, 8 tylko do tego dnia ma rzą 
' izoryum budżetowe, przeto za- 
przyzwolone prowi f d 
żądał hr. Szapary na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu przedłu żenia prowizoryum budżetowego po 
koniec lipca. i : 

Praga 22 kwietnia. Arcyksiążę Otto przy- 
chodzi już do zdrowia i większą część dnia nie 
leży w łóżku. , 

Frankfu t 22 kwietnia. Sprawdzono już, że 
zbiegiy kasyer domu Rotszylda Jaeger ukradł 
1,700.000 marek. 

Paryż 22 kwietnia. Rząd postanowił zapo- 
zwać przed trybunał państwowy arcybiskupa 
Avignonu i czterech biskupów sufreganów za to, 
że wydali list pasterski o obowiązkach katolickich 
obywateli przy wyborach. 


3 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 22 kwietnia 189%. 


HOTEL IMPERIAL. F. Bogdanowicz z Ostrow - 
ea K. Udrycki z Mostów Wielkich. W. Lr. Oizar 
z Lacziego. E Rozwadowski z Grzybowie. Dr. J. 
Milewski z Krakowa Dr. T. Bohosiewicz z Olomsńca. 

HOTEL ŻORŻA. Wł Ochocki z Kałinowzzczy- 
zny A, Bańkowsks, A Pa,će s B.odór. A. Barbi 
z Wiednia, St. Homolacz z Krakowa. S$. Kotarski 
x Brzysk, A. hr. Dziednszycki z Brzozowa. F. Bose 
z Lipska. P. Starke z Wiednia. Wł Postruszi z Se- 
rednego. F. Michlstetter z Tarncepola. 

HOTEL FRANCUSKI: B. hr. Romer z Brzeżan, 
E. hr. Romer ze Świerza, L. Markowski z Chomia- 
kówki, S Dowoiński i J. Vaugoia z Wiadnia, W. hr. 
Osłowski z L'sowie, K. Ranwid z Rosyi, J. Biechoń- 
ski z Brzeżan, M. Hablank Leszczyński z Warszawy. 

HOTEL CENTRALNY: K. hr Potocki z Ma- 
ryampola, B. Czaykowski z Kowatówki, M Czaykow- 
ski z Żyrawy, J. Białoskórski z Głachowa, E. Krah 
ze Zbaraża, T. Strzembosz z Warszawy, S. Halerstam 
i M. Halpern ze Stanisławowa 


PAER O 7 


Iadestane. 


Dr. M. Świątkiewicz 
specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
i lekarz szpitala 


2929 ordynujs od 8—5 alica Ormiańska 1. 29. 


PODZIĘKOWANIE. 


Czteroletni synek nasz jedynak dotkn'e'y został 
śmiertelną cho-ota dyfterja. Wezwany l:karz w kilku wi- 
zytach swoich z taką troskliwoścją i sumiennem leczeniem 
był się zajal że zdolnym był to dziecko wyratować na 
katafalk, gdyby nie przazornyść krewnych i nader wielkie 
ubolewanie matki, którzy po:nawszy, że nic dobrego po 
tym lekarzu spodziewać się nie mogą, zmuszeni byli we- 
zwać innego lekarza. Czas był krótki, bo dziecko prawie 
w najwyższym stopniu słabości znajdowało sie a przyczyna 
że choroba rozwineła się do tego stopnia było niedbalz 1 
bezsumiena3 a tylko zdaje sie interesowne leczenie Pana 
lekarza. Wezwany inny lekarz W. P. Dr med. A- Seidaer 
ze Skały, w chwili przybycia swezo, wid ac prawie kona« 
jace już dziecko, odrzucił po zbadaniu wszystkie medyka- 
menta zacnego poprzednika swego, a wz'awszy sie z całą 
samiennością i troskliwością do leczenia dzieciny naszej, 
doprowadził do tego, że już po pierwszej wizycie oka ało 
się nad rankiem lżej dziecku i dziś cieszymy się, że pra. 
wie do zapełnego zdrowia powróciło. 

Niechże nam wolno bedzie obecnie zacnemu człowie: 
kowi i znakomitemu lekarzowi Wielmożnemu Panu Dr. 
A. Seidnerowi, który przy pomo:y Najwyższego, bezintera- 
sownie, Bzlacłetnie i ze sumienna troskliwościa zajał sie 
wyleczeniem naszego dziecka, złożyć wyrazy najgłebszej 
czci i wdzięctności, poleczjac Ga również jako godnego 
każdemu w chorobie pozostającemau. 

Z Iwankowa obok Skały w Zielonei ad Kudryńce, 
dnia 9 kwietnia 1892. i 


Wicenty i CAnionina de Janina Bieleccv. 
8313 1—1 


Ciągnienie 1 maja 1892. 
Losy kredytowe avstryzckie 
Także pramesy na te losy po złr. 5. 
Główna wygrans zir. 50.000, 


MAREE "15. ODNOWIENIA RAPORTÓW oD E zana; 
| Główna wygrana złr. 150.000. 


3°/ Losy zakładu kred zi*msk. austr. 2 emis. f 
Takżs vromesy na te losy po złr. 1-75. $ 
2560 Sprzedaje po kursie dziennym 
Augast Schellenberg 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie;a*. Pre» 
aameratu roczna słr. 1*70, na prowincyi złr. 1-80. Í 
—_— EENES a 1—Ą 
| =" 


M. JONASZ 


dom bankowy i ksntor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutua!“. Rok założenia 1842. 2763 

a 


Telegram giełdowy 
Wiedeń dnia 22 kwietnia godz. 1. min. 40 


Akcje kred. 31862 Węg. kolej półn 
Alpiny 59 80 wschodn De = 
Kredyty węg. 356 — Wiedeńsize losy 
Anglobanki 149 25 kom. 157 — 
Uniony 241 50 Akcje tyton. 165 25 
Ludwiki 213 50 Gal. obl. indem. 104 80 
Nordbany 288 — Elbethale 232 50 
Lombardy 88'— Lärderbanki 205-20 
Losy tureckie 3725 Renta zł. wyg 19980 
Staatsbahny 285.12 Bankvereiuy 11575 
Qzerniewiackie 250 — Renta waz. pan. 10070 
Ruhie -09 75 


Usposab'enie silne. 
ERA EE KEINE" MNE BTN" ARUTTOTSONTEKIOWDIE 


Lwów Z Izby han'lowsi 22 kwietnia 1832 
1. Akcje ns retuką. 
ba kszozy cłeżysezi 

bez dysidendy, 

Relej palic. Kar. Lud- 269 zł w. a. 811 50 

„ |ewow.czer-jass. 400 zł w. m. 249 50 
Bazka hip. galic. 200 mł w. a. 327 — 
„ kedyi galie 276 sł w. a. 
Listy qasiawna qa 100 zł. 

Benke kip. galio 5°/ 40 „ 100 

Bankı kip. galis 77), s 109% pr i 107 

Banku bip. 4'/.7/, ws. log. w BQ lat. 98 

Banku krajowego i*i ho R. 95 

Tow. krad. gatic. 49%,  „ meokr. 96 

z z s +, s ŚL% 86 

= 3 a 4 le . 99 

a à kd Fu 54 Ë: 34 

8. Listy dłużne za 100 y? 

Z. G-k. wł. (daw.6*/,) 39i w ikw. 58 — 60 


pioa tądnią 


314 50 
252 
830 
3 6 


10 
57 
25 
50 
89 
LG 
40 
79 


101 
10% 
98 
39 
37 
9: 8 
100 
95 


£ a» a 5 Gdów. SPERA " 550 — E8 — 
4. Obligi ya 100 yè. 
Indemnizacyjne galic 5 pre. x+ k. 104 50 105 20 
Galic, fund. propinacyjnego 4%, „ 93 30 34 — 
Rukow. fund. propiz. 5°% w. a. 100 80 10i 50 
Kom. banku kraj. 6 pre. wa. I em. 100 — 109 70 
Po$yczsa kraj.sr. 16786pr. w.a. 104 59 — — 
x a s 1688 åhh 97 60 98 30 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . 2150 28 50 
„  Btasćsławowa . 29 — 31 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . 561 571 
Napoleondor . . . . . . « 9.47 9.57 
Półimperjał rosyjeki . . - . 970 —.— 
Kubel rosyjski srebrny 1.23 1.38 
> > papierow: 120, 1.2250 
100 marek niemieckich '8 45 5910 


PRZEGLĄD + dnia 23 kwietnia 1892. 


PREZES 


Rady nadzorczej 
TOWARZYSTWA 


WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 


w Krakowie 
Członków Towarzystwa, mających w myśl $, 84 statutu prawo głosowania, 


zawiadamia 


ża 


trzydzieste pierwsze zwyczajne 


ZGROMADZENIE OGÓLNE 


odbędzie się 
w sobote dnia 28 maja 1892 r. o godz. Il przed połu- 
dniem w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń przy ul. Basztowej pod L. $ w Krakowie. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące : 
Sprawy ogólne Towarzystwa : 


1) Odczytanie protokółu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 29 maja 1831 r, y 
2) Sprawozdania Rady nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku trzydziestym pierwszym istnienia To yarzystwa 


3) Wybór jednego członka Rady nadzorczej w myśl $ 85 na następnych lat sześć. 


Dział ubezpieczeń od ognia: 


4) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku trzydziestym pierwszym. , 

5) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgromadzenia 
Ogólnego o uchwale Rady nadzorczej, powziętej w myśl $ 93 ustępu 2 statutu, co do użycia przewyżki w dochodach 
w dziale ogniowym; oraz À 
wnioski Rady nadzorczej: a) co do udzielenia Dyrekcyi adsolutoryum w dziale ogniowym, b) co do wyznaczenia 
funduszu dospozycyjnego dla Rady nadzorczej na rok 1892. 


Dział ubezpieczeń od gradu: 


6) Sprawożdanie Dyrekcyi z czyaności w dwudziestym ósmym roku t. j. 1891. 1 
7) Sprawozdanie Dyrekcyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyg na ten rok rachunków — i zawiadomienię Zgromadzenia 
Ogólnego o pokryciu niedoboru w dziale gradowym w myśl $ 40 ustępu 2 statutu gradowego ; oraz 
wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi abgolutoryum w dziale gradowym. 
8) Zmiana statutu w dziale gradowym. 


Dział ubezpieczań na życie: 


9) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym drugim t. j. w r. 1891 dokonauych. 

10) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgromadzenia 
Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykuła 6 statutu życiowego ; oraz 
wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym. 


tre GIA 


Po załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń, — odbędzie się 


siedmnaste Zgromadzenie Ogolne 


Czřonk ów 


Towarzystwa Wzajemnego 


w Krakowie 


kredytu 


(stosownie do $ 8 statutu Towarzystwa). 


Porządek dzienny : 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyrn ści w roku 1891. 

2) Sprawozdanie Komisyi rachunkuwej ze złożonych przez Dyrekcyg za rok 1891 rach.nków — i 
wnioski Rady Nadzorczej: 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorynm z rachunków za czas od 1 stycznia 1891 r po dzień 31 gradnia 1891 r; 
b) rozdział zysku w myśl § 8 lit. b. e. f. statutu. . 


Kraków, dnia 14 kwietnia 1892 r. 


Zsrererunt Dembowski. 


3295 1—1 


(Przedruk nie będzie płacony). 
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Odpowiedzialny rędaktor: Waoław Masłowski. 
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- Papier Braci Fijałkowskich w Białej. 


Orobne ogioszenia 
pe ? semty od nyraxn. 


| W cela rychłej obsługi moich 
Szanownych Odbirrców powiększy 
| lem mój zakład artystyczno litogre- | 
fezny | sprowadziłem |eszcze jedną | 
maszyną pospieszną najnowsze] kon- 
strukcyl, je tem zatem w możności 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak najtaniej. 


meme e mo mm m 


poleca : 


Przyjmuje zamówienia ma bilety 
wizytowe, karty slubne, plany, Ty- 
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp. adwokatów 
notaryuszów, władz itp. ręcząc za 
rychłe i wzorowe wykonanie, Ord 
za możliwie najtańsze obliczenie. 
Antoni Przyszlak Zakład arty- 
styczno litogreficzny ws Lwowi:, 
przy ulioy Kopernika Nr.9. Bilety 
pooząwszy od l æ 5G ct w 
"0 sztuk. 3738 


Tnantnałsza Biuro Spra- 
prowiacyi Lwów, Kopernika 1: 
3210 


„Syrjusz”. Sklad najlepszych ger 
tunków kawy, Artura Kosuiokiege 
Lwów, al. Ossolińskich ii. 26+ 

Z powodu zwinięcia restauracji 
w Hotelu Angielskim zupełna wy- 
sprzedaż win po cenach jak naj- 
niższych. 3292 2—4 

Anna. Może przeczucie skieruje 
Twój wzrok do odczytania tych 
kilku słów, które pragnąłbym, 
aby były dla Ciebie dowodem 
mej pamięci i mej tęsknoty. Cze- 
muż dobre chwile tak szybko mi- 
nęły ? Pamiętaj o przyszłości, któ- 
rej nadzieja ożywia mnie, dotrzy- 
muj tylko obietnicy jak najpre- 
dzej, skoro tylko konieczne minie, 


3 |napisz jak najprędzej, bom bardzi 


niesprkojny o Ciebie. 


ziemskie do sprzedania 
kwpna i wydzie zyja: 
r i realności we Lwo 
Kam'enice wie i prowincji do 
sprzedania. Ignacy Rappaport Lwów, Ja 
giellońska 1. 17. 38288 4- 


Rządzca dóbr 


znający się jak najdokładniej na 


8% adminstracyi, p szukuje posady 


Zgłoszenia przyjmuję B. w. 
posts restante Tryńcza. 


pajrozmui:szej wielkcóci we w:chodniej i 
zachodniej alicyi da spr:eda2:x, 
kupas i wydaioidaw emis, tudzież 
różne kamalenice, realności, zlące 
pod budove tak we Lwowie, jakoteż 
i na prowincji. Wiadomość Kr zeen a > w 
ski Lwów Wułowa 12. 
3276 I 13 


3240 ; 
Za 4 ct. | 


może mieć w 25 | 
minutach ką- | 
piel w domu 
kto kupi 
” wannę 
i lub kanapkę 
z uiepszonym aparatem do grzania 
wady. Wanny cynkowe połączone s tu- 
szem. Wznny lakierowane, Pokojowe par- | 
nie kuracyjne. Lodownie pokojowe. Wa- 
terklosety i klosety pokojowe po 9 złr. 
Pierwsze krajowa pracownia wanien 
cynkowych F.Bosrdon (w gmachu ; 
dawnej Kasy oszczędności,) Lwów Ja- | 
aieliońska 9, Ilustrowane cenniki gratis. 
tower AWA DP 


składrjący się z 1.000 
morgów lasu grubego 
bakowego i 700 morgów ornej ziemi wraz 
z inwenterzami w obwodzie Sanockim pod 


+) | bardso korzystnemi warunkami do sprze- 


dania. Krzyecykowxuki Lwów Wa- 


toxa 12 3276 1- 2 
p T „m es 


"ZISZTE ETA SECAM 


Już za R 
Kucharka polska 


zawierającą 
Szkołę gotowania 
zebrana przez 
Florentynę i Wandę 
CZĘŚĆ DRUGA 
wydanie czwarte znacznie pomnożone 
szczegolmiej 
w dziale legumin 
A obejmuje: 
Leguminy wyborne budenie, omlety, 
strudle, ptysie, pianki, galerety, kre- 
my it. p. O przyrządzaniu ptactwa domo- 
wego, Potrawy z drobin, Zwierzyna i pta- 
ctwo dzikie. O przyrządzaniu ryb. Kompoty 
i sałaty. Pasztety i paszteciki Marynaty 
doskonałe. Wędzenie i przechowywanie mię 
a. Dyspozycje objadów na każdy miesiąc 
t dzień w całym roku. 
Cena 50 centów 
Po przesłaniu za przekazem kwoty 66 «. 
usłcutecznia sig przesyłkę jvanco. 
Drukarnia W. Manieckiego, 
ul. Kopernika l. 7. 2699 


Na miesiąc Mej! 
poleca ksiegarnia 
Se; tartha i Czajkowskiego 


we Lwowie; 


FA HOLOWIŃSKI KS IGN. Miesiąc maj, 


psów. N. M. Pannie. 30 ct. 


j JELUWICKI. Miesięc Maryi czyli ro my- 


śładia na każdy dzień miesiąca o jej 

życiu, chwale i u 60 ct. 

s ZEF, Godzinki o Niep. 
poczecia N. Maryi P. w 82 rozmyśla- 
niach majowych., 45 ct. 

KRUKOWSKI X. JOZEF, Nowe czytania 
majowe o znakomitszych éw. Cecicie- 
lach N. Maryi P. 40 ct. 

KRUKOWSKI X. JÓZEF, Salve Regina 
w 32 rozmyślaniach majowych. 45 ct. 

KRUKOWSKI X. JOZEF, Wykład anty- 
tony „Pod Twoją obrone“ w 82 czy- 
taniach majowych. 40 ct. 

+ŁROKOP O. KAPUCYN, Nowy miesiąc 
maj, rozważaniem prawd wiary, ustóp 

« Maryi uświecony. 60 ct. 

RAFAELA MARYA, U stóp Maryi. no- 
wenay, litanie i modlitwy odpustowe 
na cześć N. Maryi Panny. 40 ct. 


M SOWIŃSKI KS. JÓŻEF, Na chwałę Ma- 


ryi, nanki i przykłady na każdy dzień 
miesiąca aaa f daniem litaxdi i 
pieśni do N Maryi P. 63 ct 

8807 1—2 


Z drukarni nar. W. Manieckiogo — Zarządzca : Walenty Hodak 


EE O ea 
H iesiac Mai. De. Jan Orski 
a MIESIĄC Ly aj. b. alaw asystent kliniki chirurg. wrof. 
ód rh Mrneorie, lekarz 
Zalausrni: 3 E = szpitala powszechnego 
Księgarnia katolicka 3. mieszka ul Leona Sapieby 
m, <l g 1 | 5 1 25 ord. od gd. 3—5. 
Dra Władzsława Ałkows klej DES 
w Krakowie | Tynktnra ziołowa 
2810 1-6 i przeciw bolom zebów 
Czytania o Najśw, Pannie stosownie używaza chroni zęby 
; .., — i| od psucia usuwa bole istniejące 
różnych autorów, w największym | ; działa wzmacniają3o za dziąsłe 
wyborze. Tynstury tej dostać można w każdej 
g s" aptece. 33:11 1—? 
Figury Najśw. Panny Główny skłal we Lwowie 
od małych do wielkich z gipsu, w aptece 
drzewa, terrakoty i carton pierre, 3 - 
biała i kolorowane. P. Mikalascha. 


ne 


OAAR EA ENESES 
| Lwowska Fabryka Asłaltu 


ITEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
do krycia dachów 
S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
LTL WZ Ó W. Korytna 13, poleca 
Asfaliową masg elastyczną {ý 
de fundamentów 
dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym 
stanie specjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Je- 
dyny dzis pewny środek izołujący wiłyoć, używany dó, 
budowli w całym świecie, zalecany przez wszystkie po=. 
wagi naukowe techniczne. 
Tekture ulepszoną ogsiotrwałą 
do krycia duchów wysokich gatunków. 

Rola 10 metrów [ ) od 180 żłr. de 3 złr. 50 ct. 
Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne 
Lak asfaltowy świecący da konserwacji 

' dachów tekturowych, DRZEWA, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


Smaołę angielską bezwodną. 


< lat zawód 


Se 


Osusza stę asfaltem jako jedynym środkiem zna- 
nym dotąd w budownictwie najbardziej: 
zawiigocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 

"Fabryka wykonywa w całym kraju swejmi, ludźmi, po- 
krycia dachowo tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr [|] 
Długoletnią gwarancję poręcza , sie. 


l 


po 50 do 75 ct. 


EEY 


Z ces. król. uprzyw. 


| REGENHARTAG RAYMANNA 
gedą ycia 
Płótna, stołową bieliznę, | 
ręczniki, chustki, ścierki | 


i wszelkie lniane wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA we Lwowie. 


Cezy hurtawne: pp. odzprzedającym, włsścicielom 
boteli, restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpislowych 
3305 


i publicznych. 


Prawdziwy cement portlandzki 


utrzymuje stale na składzie i poleca przy odbiorze 
całych wagonów lub pojedyńczych beczek 
po cenach jak najtańszych 


AUGUST SCHELLENBERG 
we LWOWIE. 


Od 50 lat istniejąca fima : 


Jan Wallach i Syn 


Lwót., Rynek l 33, 
KN m 
inianych 


najdawniejdzy 
MAGAZYNIE 
1 towarów We 

1 poleca 


312 | 
nagości na sezon WOSGENY 1 letni. 


JÓ jske też 
ty dla pp krawców, J* 
Ba rodki zawa:e przygotowaDe 


= wo num 
papp pa oai væ . 


Na sezon podróży 
Non plus ultra 


Kufry tezcinowe 


lekkości 


niebywałej trwałości 
1 Glo] PzSEi 


Jedyny skład dla Galicyi w handlu 


& J. STCTROMENGEILA 
Lwów ul. Karela Ludwika L 6. 3254 8-22 


c= 


